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poleca swój wyłączny

Skład HERBATY
N ow e ana-zB ie  tn i io u e  ceny!**

K  a w a
w wybornej jakości 

po istotnie hurt. wnych cenach
re inantjo iktauu wysyłkowego

R o b 1 H a p * h e r r ,  Hamburg 
o woreczkach o 4*ft kilo rzecsywizttj
» 'R fi (n ie  b  k ilo  b ru t to  ku pi a g ę  n e t to ) , 
»•*. o p ła ty  p o r ta  -w U  e m i r  u op ak o w an iem , 

za p o b ran iem . a  w a l. 
S IO , m ocna , r ł .  8.85
c ? S 1K G 0’ - •  8.6*'

RR^er m a c n a , p ię k n a  . « 8.15 
r r u t  *Do 1 e^ Dt> w y b o r u ,  m ocna 9  4.10 

c iem no  K ielona, a n d o r wy*
g a i® ” 1** m . e n a ..................................   4 .45VA ii. słoto-śołta, wyberna, ta-j f f r t n n .............................................................4.80

*ło ło  ' i f i l t a ,  n a d e r  ^ o a k o n a ta  4.60 
H SRLOW A  MOCCA. w y b o r u , ,  w y -

< U t n n ............................................................m 4.75
C B Y L O f t  a i n o - K i o l o n a ,  B i l a c k e t n n  m 5.30 

P E R Ł O W A n a d r r  d o e k o n a ł a  m 5,40 
M f n  * ® a d e r  w y k w i n t n e f n  s m a k u  . 6.H5 

C C  A , p r a w d ,  a r a b s k a ,  n a d e r  a r o -
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Harmonijne dzwonki
do ołtarzów.

Dzwonki mszalne o harmonijnych a- 
kordach czystego głosu, nadzwyczaj pięk
nego dźwięku i eleganckiej oprawy z 8, 
"i 1 4 dzwonkami po 30,24, 17 i 13 mark 
dostarcza i wysyła franoo do oglądnienia

Na karna w a ł!!
im  Najuowsfe ORDERY kotylionowe

w  n a j n j f k u y m  w y b o r z e
PERtfUMERJE francuskie i angielskie,

Prawdziwą W o d ę  k o l o ń s k ą
poleca

Seyfarth i Dydyński
S k ł a d  p a p i e r u ,  g a l a n t e r j i  i  d z i e ł  s z t o k  p i ę k n y c h ,  

w e  L w o w ie ,  p r z y  p l a c u  R a r j a e h i m .
W M B m g E a M M l i l i m i i r i i i n i T r m a i i a B B B K

Nakładem MAURYCEGO ORGELBRANDA
w  W A B g z a w i E

naprzeci. posągu Kopernika. F IL ją  prz,  ul, Seaatorekiej Nr. 22. wysila

Kuchnia Wzorowa
P r s e n is u  f n %n M y c s m e

przyrządzania wszelkich potraw wykwintnych i skromnych, między niemi 
'wiele nowych; różnych mięsiw , wędlin, cłdeba, ciast zwykłych i wielka
nocnych , lukrów ,’̂ soków, konfitur, konserw, lodów, galaret, kremów,

sorbetu i ponczu.
P o p r z e d z o n e

Układem obiadóp na wszystkie dni roku, Śniadań i wieczerzy, ubraniem 
stołów, doborem napojów, pokarmom odpowiednich i wielu praktycz-

nemi wskazówkami.
Ułożyła doświadczona gospodyni.

Cena bez oprawy zł. 1.50, w oprawie kartonowanej, grzbiet z płótna
angielskiego 1 zł. 90 ct

Życie i zdrowie nazoe

&

Towarzystwo pi. łasy zaliczkowe)
w e  L w o w i e  Rynek 1. 17.,

Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran poręką,
przyjm uje w k ład k i n a  książeczk i oszczędności, 

o p r o c e n t o w u j ą c  takowe po tfprct rocznie.
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:

od 1 00  do 5 0 0  * łr. za  30-dm ow em  w ypow iedzeniem  
od 5 00  do i 0 0 0  „ n 60- ,  „
od 10 0 0  z łr .  i re sz tę  k a p ita ła  za 90-dniow . w ypow iedz.

Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.
Dyrekcja.

Wina węgierskie.
Gwerant.wene ozy.t-i wini naturalno 

s włagmyoh winnic, wysycam :
po złr. ot

Piołunkowe [Wormuth, wino zieł 4.40 
Ausbruoh (wyakok. słodkie) 4.
Czerwone lub białe wiaa, Austich 2.80 
, » . o  t  deser 2 20
Śliwowicę (wystałę) 8 50
w baryłkach na próbę po 4 litry wraz 
z baryłkę i franoo do każdej stacji 
pocztowej. 62 1—30

JEd, m iting erx
właściciel winnic, 

W c ra e h e t i  (Południowe Węgry).

Praktyczny

Administrator
praybyły z zagranicy, w gospodarsjjye; 
wiejskiem specjalne obznajmionyu ^ysile- 
wiekn, znający język polski, niedliieeki,: 
rosyjski i rachunkowości poszuku posa 
dy zarządcy dóbr, hoteli, fabryk, kasjera, 
kontrolora lub magazyniera we Lwowie 
lub na prowincji Prócz rekomendacji i 
chlubnych świadectw, złożyć może, odpo
wiednią kaucję. 30l 1 -  4

Wiadomość gmach Teatralny nr. 481

płaci
od

Towarzystwo wzajemnego kredytu
2761
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roczni

Biuro otwarte oodstad oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2.

Co utrzymuje 
przy zdrowiu?

Codzienna kąpiel.
Dlaczego my me kąpiemy 

się codziennie?
Ponieważ nie istnieje do

tąd żaden praktyczny a-

Zniżona cena 
J a b ł e k  s u s z o n y c h  b e z  d y m u
obieranych, krajanych i drylo-znych na 

człowieka amerykański spos >b 1 kilo zamiast 80, 
tylko S » centów, któr : rozsyła w worecz
kach po fi siło włącznie z opukiwaniem 
franco do każdej stacji pocztowej.

L .  K . w  P i s t y n i u ,
1—? pcezta w miejsai.

parat kąp
Kto sobie upi taki stołek kąpielowy

Weyla do opalania, możb sobie 5 kubłami 
wody i 5 klg wegli , urządzić ciepłą ką
piel wygodną. Obszom cenniki ilustro
wane przesyła się obętuie darmo i opiatnie.

Ł . W E Y I , - łaśeioiel o. k, przy
wileju w Wiedniu, III, L indstrasse, Ilaupt- 
strasse, nr. 109. Stadtgeech&ft I., Kirtn- 
nerring 17. 188 1—5

S i r o p  du

d-FO RG ET
ożywa »ię z nieza
wodnym skutkiem 
przeciw: kaszlom  

__________nerwowym, ka
tarom , bezseunotci 1 wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Zada- 
walnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od ka
wy wystarcza. W Paryża ulica Vmenne, 
36, w apteoe Dr* Chable.

A . V Mil (Prusy)
Ponieważ niendałe naśladownictwa 

moich dzwonków kilkakrotnie zalecane 
nywają, upraszam o zamówienia sobie u 
•nuio na próbę w celu porównania.

ŚWIADECTWO
1. Nasze dzwonki potrzebują ulep

szeni zbadałem dzwonki ołtarzowe p. 
Terl ickiego i znalazłem je  pr,.,ktycznemi. 
"  yd ja  przyjomny dźwięk potrójny i 

przydają się do wielkich kościołów.
a'fS.nctS*.c* WWt pleban W Landshut.
2. Pańskie dzwonki ołtarzowe podo- 

bają się powszechnie i słusznie, gdyż u- 
roczysty i jakbym powiedział, tajomniczy 
. więk poruszają przyjemnie ucho i serce 
łnPrzyPomi?ają świętość boską.

Aneont Janis h, dziekan w Komotan 
364G 1—G (Czechy)

2. Przysłane nam dzwonki ołtarzowe 
są istotnie piękne a ze względu na ich 
doskonałość U n i e .

ła te r  bilyer S<>>‘ar, kapucyn w Omunden.
4 Wielebny jeneralny prokurator na

szego zakonu upoważnił podpisanego do 
Wyrażenia panu za pańskie istotnie har- 
m?n'J?e dzwonki ołtarzowe wyrazić pełne 
uznanie. Dzwonki nadeszły nieuszkedzone 
1 są przedmiotom podziwu całego zakonn. 
_BZYM. p , Yictor J ociet.

w znacznej części od po
karmów , a często w zu
pełności od nich zawisło. 
Prawd tych dowodzić nie 
ma potrzeby. Ale czem i 
jak się karmić, nie każde
mu dano wiodzieć. U nas 
do wychowania domowego 
rzadko wchodzi n*qka ku- 
charstwa, a sługi nasze, 
jakie są, wszystkim wia 
domo. f f  pomoc tym niedo
statkom przychodzą książ-; 
ki kucharskie mniej lab! 
więcej praktyczne. ' |

Wydana obecnie k n - 
c l in ia  wuftrrtwi* od
znacza się nietylko wska
zówką dyspozycji (jednej 
z najtrudniejszych- łami
główek gospodyń) obiadów,, 
śniadań. i kolacyj. leoz 
„sposobami wypróbowane' 
mi przyrządzania wszyst
kiego, co w obręb kuchni 
wchodzi.“ Do wielkich za
let „kuchni wzorowej“ i 
leży zwięzłość i jasność 
wykładzie, oraz gdzie po
trzeba wymaga proporcji 
do ilości osób.

W KUCHNI WZOROWEJ przyjęto za zasadę jednę i tę samą potrawę po 
dawać w sposobach najwięcej do smaku naszego zastosowanych, niezamącając wy
boru i niepoźytecznego błądzenia często kosztownego. Oszczędność bez uszczerbku 
dobroci i smaku mUno wszędzie na uwadze. Nadto książka niniejsza mieści w sobie 
(jak tytuł wymienia) wszelakie sposoby pieczenia ciaBt domowych i przyrządzania 
konfitur, przez oę ssawa potrzebę oddzielnych książek przedmiotem tym poświęco
nych. Słowem. KUCHNIA WZOBOWA goduą jeat znajdować się w każdyr iomn 
nawet w rękach najwięcej doświadozonych gospodyń; znajdą tam dla siebie wiele 
nowych, dobrych i pożytecznych rzcozy. 1—3

T S J J H I H K fc C S
s p a r c a f f e e

H o c h t e i n s t e  
I n a l l t & L  -

T S C H I N K L A
k aw a

cszriędności.
Jedyna czysta i dobra do* 

mieszka do kawy arabskiej.
Każda paczka zaopatrzona 

jest tym wizerunkiem i proszę 
na to baczyć. 4163 i 9

Do nabycia we wszystkich 
większych handlach we Lwowie 
i na prowincji,

Zachowanie piękności
młodocianej

i i w a l e ,  — len t z a d a i l e m  ż y c ia  k a ż d e j

■fifco Ir* i
i wymaga izosególnego i troskliwego pielęgnowania 
oery. Ażeby twarz ozystą i delikatną utrzymać, przy- 

tem ją uszlachetnić i orzeźwić, nsunąć plamy, czerwoność, piegi i wszyst
kie nieczystości skóry, jak niemniej pozbyć się zupełnie zmarszczków i 
fałdów trwało, ku tomu wszystkiemu zaleoió można wyborną i w swych 

skutkach zadziwiającą i 371 A 1—10

„ R  a  y  i 8 » a  n  t  eM
przoz d r .  I< rjogae w  F a r y ż n ,

jako zbadany, jedynie rieszkedliwy środek do utrzymania cery. Jest ona 
najdroższym środkiem toaletowym eleganckiego świata dam w Paryża, 
Londynie i t. d„ ażeby zaohowaó świożośó młodzieńczą w starości: tako
wa udowodniła swą skutoesnośó w tysiącznych wypadkach, powinna zatem 
jako pierwszy środek piękności znajdować się na stolo toalotow. każdej pani.

C en y  z przepisem użycia: Cały oryginalny flakon złr. 2.50 
„ 1.50

S y ro p  D'
KODEINA I BALSAM TOLITAŃSKI

j e s t  środkiem łagodzącym i uśmierza- 
nieoceniónym dla uzieci w wy- 

P asach b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
F zc c i w k a s z l o m  n e r w o w y m  osób  
Ś n1!?’ą c }'ch na s u c h o t y ,  s ł abo-  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż ,  u l i c a  D r o u o t ,  2 2  i  19 

W  Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińakiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika.

W Krakowie w aptfkach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, W iszniewskiego

itódk i i Rozoli sy

Dr. flartmanna

A U X I L I U M
najlepiej Utwierdzony środek leczni

cy przeciw
rzerzączce u mężczyzn 

i uplawom u kobiet,
foiślo medycznych przepisów
sporządzony p re p a ra tle c z y ’ b e z  
b l t m y k l w a m a  i  b ó ló w , nio 

pozostawiając po so
bie s k o ih e w , świe
żo powstało i nawet 
bardzo z a s ta r z * .  
t e  g r u n to w n ie

wyrobu ces. król. uprz.

R a f i n e r  j i  s p i r y t u s u
fabryki rumu likierów i octu

MIKOLŻSCHA

W zażywaniu przyjemnym, lekko i b z boleści działającym Arod- 
t t le m  r v z » n l n l s j ę c y n ,  salocejąoym się szczególnie cierpiąoym na 
h e m o ro id y ,  dalej p u l o m  1 d r  e r  ło m , są z indyjskiego owocu 
tamaryndowego w la b  - r s to r ja m  G M e lin  -starannie sporządzone

Pastylki tamaryndo we,
które w ewej skuteczności rórnają się bezwzględnie francuskim prepara
tom, a przytem mają tę korzyść; żo są znacznie tańsze.

C e n a  p u d e łk u  ł *  e t .  a* w .
P a s ty lk i  ta m a r y n d  o w e  G. H e l i a  oprawiają w przeciwsta

wienia do drastyoznyrh pignłek tego rodzaju, naturalne rcamięk zenie za
wartości w kanale odchodowym, nie eprawiają. ładnych boleśoi i są na 
■ • tw a r d z e n le  i wszystkie :tąd pochodzące c le r |> le n la  wybornym 
środkiem.

Na sporządzenie n n p -  j u  a r z r i  I s j ę c r g e  przeciw kongeeżiom, 
m;gr nie, nudnościom, przeciw wszystkim z wyższą temperaturą i fsbrą 
połączonym ohorobi-m i jako przyjemnie rozpuszczający środek, służy w 
krajach południowych ulubiony

JEkstrakt tamuryndowy,
który w flakonach po ',6 ct. sprzedaje się.

H ^ H a  p r e p a r a ty  ta m a r y a d o w e  są rzetelnie i troskliwie 
sporządzonym środkiem lekarskim, któro prawdziwe do nabycia zą w na- 
stępnjąoych składaoh; we LWOWIE w aptece P Mikolascha i Zygm. Euo 
kora; w KRAKOWIE u E 8tockmira i K. Wiszniewskiego. 3491 2 24 J

I

Zlecenia pocztowe pod dyskreoją załatwia oentralny skład wysyłkowy
Fryderyki filehwarz,

Partnmerja w Budapeszcie, Batlihausplats 9.
SKŁAD wo Lwowio u p. Zygm. Rnokera, apt. pod „Srebrnym Orłom* 

w wielu bptokach, perfnmerjaoh i drogeriach w krajn i za granioą.

JULIUSZA
we Mjw o w ie

„Narodówka“
a mianowicie:

„Karpat6wkaCt
Dzienni k‘ , ,Szczutek<t .DjabełU

‘“J W(

C D

Pomimo ochronnej marki, zostają naśladowane przez fabryki 
krajowe i zagraniczne.

W ) i  wymienione wódki jedynie są prawdziwe, jeżeli flaszki 
zaopatrzone są znakiem „J. MIKOLASCH“.

Na etykietach powinna być wypisana cala"firma „Ces. kr. 
uprz. Rafinerja spirytusu fa b ryka  rumu likierów i oclu Juliusza  
Mikolascha we Lwowieu na lorkach jest wypalony znak , J .  Mi- 
kolasch we Lwowie*.

Powyżej wymienione wódki, które nie mają tych znamion są 
liche imitacje.

MANNA Atailium* dla p, n6w
kobiet. Takowe jest wraz ■* pouoza* 
jąoą broszurą i kartą do jednorazo
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz
niejszych aptekaoh do nabycia po 
cenie 2 złr. 80 ot. Ulż

Główny skład rozsyłkowy: W .
T  W E B D  V , apteka „zum golce*** 
Hirschen* Kehlmsrkt 11 We Wie
dniu

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9 -2 i od 4 -8  w swoii 
sakładzie, gdzie zajmnje sic takie 
jak dotąd leczeniem wszystkich da* 
Dości naskórnych, tajnych szciegftl- 
nio osłabienia, podłng doświadczonej 
metody bez skutków następnych, 
niemniej chorób kiłowy oh i wrzodów. 
Łeki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarium mienie. Takie listownie. 

W ledeifc, S to d t ,  S e iM rsaw se
U  ( j e d e n a ś c i * ) .

Skład we LWOWIE : w 
P. Mikolascha.

apteoe

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

udziela pożyczki na zastaw
a) kosztowności, drogich kamieni, krnszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handln i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych,

c) papierów publicznych wartościowych,
^edle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.

. Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. 
upców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 

leivtnfiWar^’ *a osobną umową nastąpić d - a l s i e  o b i l ł e n l e  na
czasu trwania po^yczk^ (*° Wart° Ści 8Zacunkowej» 0^jotości przedmiotu 

Przyjm .je wkładki na książeczki oszczędność5
począwszy od złr. j  do kąidej wysokości i oprocentowuje takoWe

Zwrot wkładek do złr. lOo .uiszcza się bez wypowiedzenia,
* " * 84 10-duiowem wypowiedzeniem,
„ n ■ 500 aa 20-<łpjęwflm B
■ n »» 1000 za 30 dniowęqj „

Godziny nrzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po poludnin. 
Lwów, dnia 18 stycznia 1879. D Y R E K C JA .

QOQQ̂ Q®QQQQOQQ®OQOOO€>Og
Kantor wymiany

c. k. nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efektu ft monety'
pod warunkami najprzystępniejszemu

5  ja L 1S T T  h i p o t e c z n e .
jakoteż

5°| premiowane Listy hipoteenne,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz.p.P. XX X V in. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaućyj małżeńskich wojsko
wych na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

m F  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8743 U  -f

i o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Wysyłka delikatesów.
B Y  BIT. Marynowany węgorz faseoaka 6 funt. złr. 8.80; kaparków faseezka 

funt. złr. 1.65; kawior astrachański faz. 1 funt. złr. 1.85, fas. 2 funt. złr. 3.60; 
śledzie marynowane Ostsee fas. 35 sztuk sir. 2.80; śledzie zawijane mar. w ostrym 

, sosie fas. 40 situk słr. 2.80; racz* szyjki punka font. złr. 1.20; łosoś cesarski pusz. 
funt. złr. 1.60; francuskie sardynki w oliwie 5 puszek złr. 2 ; moskiewskie sardynki 
fas. 4 funt. słr. 1.35.

M E R . Prawd*, ementalski, kawałek 8 funt. złr. 1.80; liptawski (ser owczy) 
puszka 2 fuut. złr. 1; wiedeński ser do piwa koszyk 38 sztuk złr. 2.80; Fromage de 
Brie, boohenek 3 funt. złr. 1.50; Fromage de Neufchatel koszyk 12 sztuk złr. 1.60; 
Fromage de flerrais zkrzynka 12 sztuk złr. 1.96; Romadour 4 sztuk złr. 2; Gorgon
zola wystały 2 funty złr. 1.80.

Owoce. Daktele król. skrzynka 3 funt złr. 2.80; figi sułtańskie skrzynka 5 
funtów złr. 1.60, winogrona malagi skrzynka 6 funt. złr. 4; migdały w łupkach a la 
pTineess 1 font złr. 1 20; orzcehy kokosowe sztuka 60 ct.

K a w ia ,  herbata, r e m  Kawa Mocca worek 4 funtów złr. 3.90, Cuba 
worek 5 funt. złr. 3.50.; Jaya worek 5 funtów złr. 3.50; herbata rosyjska karawano
wa pół funta złr. 1.20: Rum z Jamaiki stary litr złr. 1.20; Koniak stary litr złr. 1.70, 
za zaliczką z opłatą cła i z opakowaniem wysyła:
l l e e r s c h a f t l i c h e  D e s a e r t - E S s e  u. D e l i e a t e s e n - N i e d e r l a g e

W« W i e d n i a , Ottakringsr-Haaptstr. 9. 109 2—6

P r a w d z i w a

Medyczna Malaga-Sect

Choroby nerwów
€ • t o  mą nerwy?

Nerwy i |  właściwymi poś elnikami każdego uczucia, 
one odbitrąja wsieikie wrażenia zewnętosue i udzie łaję 
ich nam Jftk różnorodne »a przyczyny; tak rozmaite są 
©bjawy ekorób nerwowych. W pierwszym rządzie ści|- 

v. ne.rw^" następuje ogólno opadnięcie ciała i n- 
paatk sił, impotencja i pomazania nocna, nikłość pa- 
mięoj, bladość twarzy, zapadłe i i  niebieskiemi obwód
kami ooty,; brak humoru, bezsenność, migrena, boleści 
w krzyżach i pacierzu, kurcie histeryczne, zatwardz. nie, 

lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osła
bienie. anemia, bole reumatyczne i gośóoowe, drżenia rąk i nóg i t. d.

Wszystkich powyżej przytoczonych oborób nerwowych nie usuwa żaden 
Inny znany dotąd w medycynie, środek tak niezawodnie i z taką dokładnością iak 
® f .’ P r «»**a  p e r « w ła * a h l  (wyrąb, s ziót peruwiańskioh).
e62§ B I—80 Za nieszkodliwość ręczy się:

ou, y en* ,J e<lne8? Pudełka wraz z dok tad iym  przepisem  zlr. 1.80.
-V Fr O»7ltl?»w«'wł  Û *r»iVnr* : I  R*ek*r. •  Krukowi*: W. B*djrk, w C**rniow-cark . Fr.e*Uak*w«kl, j.n, ąjrat w Wiadnis, Al. eisokaar, dyfl. apt. II, Ka.aar Joaafat. 1*.

pedłng analizy o, k. stoeji doświadczalnej dla win w Klestarnoubargu
bardzo dobra, prawdziwa mal«gr»
jako wybitny środek wzmacniający dla a h tb o w ity c h ,  e h y i y K  d a  
z d r o w ia  p n y c h e d s ą e y e b  d a le c l  i t. p. przoolw a i w w a r e j  
w a a i e t  i  • a ł a b t e n !n  ż o ł ą d k a  najwyborniejszej akuteoznosci. w 
całych i pół oryginalnych flaszkach z marką ochronną prawnie złożoną

przez
hiszpański handel win Vinador

w® W le d m iu , H a m b B rg n .
C ny oryginalne po złr, E 5 0  i *br. 1.SO.

W Smmborzt w o. K. apttoo-Jr AJekWewiózk; 9 Drohobyceu w *ple- 
ce L. DobrzyńlećkiFgo;' w Wryjii- w apl. ^'.iGirtaera; w Frzemyilu w 
apt A- Mańkowskiego; w Kołomyi w aptooo Ed. Stenzla, 
w ap t J. Macura. _______ ■

_ p a te n to w a n e  m łe c a r n l e  p r z e w o ż ą c  i stałe, z wytrząsa-
czami słomy lub bez tychże, w ia ln i* ,  k i e r a t y ,  jairotot m i e r a r a i e  ręczne, 
które przewyższyły wszystkie dotąd istniejącej konstrukcji szczególnej wytrwałości, 
wymłac&ją czysto i wiele przy bardzo małej zile obrotowej.

Bzysi 
siła;

t w e  w ia ln i®  do czyszc enia iboła i oryginalne O lY ynht ,BAKERA“ 
rn lk l  z zapaiowomi siłami, Ole* 

k i  rzędowe i szerokorzutne (Sacka), ang
o le c a tia rm ie  a ta io to w n lk l, ulewni*

b ram y  do lak, p l a g i  Rajola 1- i 2-
447 1—?

m> Stanitiaioome 
8551 1—18

skibewe ala Sook,po zniżonych cenach z gwarancją u
J. W ycherj

w e  laWOwfi% p r * y  u lifc y  O r ó d e c k l e j ,  l i c z b a  4 7 .

:



L  W  Ó W. d. 13. stycznia.

(Obelga dla sejmu. — W odpowiedzi ks. Celesty
nowi Kosteckiemu. — Sprawa otwarcia granicy 
dla bydła stepowego — W sprawie przemysłu na

ftowego. — Przyszłość Turcji.)

Donieśliśmy w właściwym czasie, że rząd 
wypowiedział zarządow i kolei Łupkowskiej u- 
k ład  co do adm inistrow ania przez tę  kolej rzą
dowych linij kolejowych Tarnowsko - Leluchow- 
skiej i Naddniestrzańskiej. U kład trac i moc o- 
bow iązującą z końcem b. r. Tymczasem przygo
towuje się już p .an  .rganizacji sieci rządowych 
dróg żelaznych w Galicji -  i jak  donoszą pi
sma, dobrze o intencjach rządu poinformowane, 
zarząd centralny rządowych dróg żelaznych w 
G a lic ji , m a  m i e ć  s i e d z i b ę  s w o j ą  w e  
W i e d n i u !  Oto co pisze o tern Sta' a Press :

„Rząd z końcem g rid n ia  1883 r. wypowie
dział układ, mocą którego oddano węgiersko-, 
galicyjskiej kolei żelaznej adm inistrację kolei 
Tarm w sko-Leluchow skiej i N addniestrzańskiej, 
a tym sposobem zapewnił sobie swobodę dzia
łan ia  w przyszłem ukształtow aniu ruchu ga li
cyjskich kolei państwowych, do których w cią
gu r. 1884 zostanie przyłączona część galicyj
skiej kolei Transwersalnej. Pomimo, że w kwe- 
stji tej nie zapadko dotychczas żadne jeszcze 
postanowienie, można już dzisiaj uw żać za 
rzecz powną, że roąd uje poruczy tow arzystw u 
pryw atnem u admin* otracji tr.k znacznej prze
strzeni dróg żelaznych, jak ą  będą- reprezento
w ały  koleje : A lbrechta. Naddniestrzanska, T ar- 
nowsko-Leluchowska i galicyjska io le j T rans
wersalna. Powierzenie zawiadowstwa ruchu na 
tych kolejach istniejącej dyrekcji ruchu kolei 
państwowej je s t także z n a tu ry  rzeczy w yklu
czone. Nie omyiimy się zatem tw ierdząc, ż e  
d l a  g a l i c y j s k i c h  k o l e i  p a ń s t w o 
w y c h  u t w o r z o n ą  b ę d z i e  s a m o i s t n a  
d y r e k c j a  z s i e d z i b ą  w W iedniu , której 
dodane będą dwa lub trzy  inspektoraty  we 
Lwowie i jednem lub dwóch innych m iastach 
galicyjskich. Organizacja zresztą adm inistracji 
państwowej na galicyjskich kolejach państw o
wych wym agać będzie zaw arcia osobnego uk ła
du (Pćage-Vertrag) z galicyjsko-w ęgierską kole
ją  żelazną co dć jej przestrzeni ( lyrów - Za
górz."

Otóż tak i ustrój zarządu państwowych dr ig 
żelaznych byłby wyzywającem lekceważeniem 
wielokrotnie peoaw a iy ćh  uchw ał sejmu k ra  
jowego, wypowiadających konieczność osiedlania 
zarządów  kolei galicyjski, h w Galicji, a w 
szczególności powziętej podczas ostatniej sesji 
sejmu krajowego uchw ały, w której reprezenta
cja kra ju  domaga s.ę, ażeby zarząd centralny 
sieci rządowych kolei żelaznych w Galicji m iał 
sieds;bę swoją nie we W iednia, lecz w kraju. 
O ile podobne żądania odnosiły się do kolei 
pryw atnych, to  zastawiano się we W iedniu 
argumentem, że państwo nie może gw iłtu  zada
wać akcjonarjuszom, ktorycb większość życzy 
sobie mieć zarządy centralne we W ieaniu. A r
gument ten je s t naciągany, gdyż rząd, gdyby 
chciał, mógłby z ty tu łu  przysługujących mu na 
zasadzie warunków gwarancji państwowej i p ra 
w a wykonywania w ładzy nadzorczej, zniewolić i 
te  koleje do o s z c z ę d n i  e j  s z e j  organizacji 
aparatu  adm inistracyjnego, a delegacją nasza, 
gdyby u niej wpływy pana Kozłowskiego n ie 1 
przew ażały względów na interes kraju , także 
m ogłaby z lepszym niż dotychczas skutkiem  
sprawę tę  popierać.

. Ale stało  się. Delegacja oświadczyła, iż.uie 
chce w tej sprawie „czyni trudności rządow i14, 
więc niema na to  rady.

Ale jak  uzasadnić zam iar ustanowienia za
rządu państwowych kolei we W iedniu ? Czyż to 
nie byłoby wręcz obelgą, rzuconą krajow i i je
go praw owitej reprezentacji wobec wypowiada
nych tak  stanowcze życzeń ? Przecież tu ta j nie 
ma już akcjonarjuszow, któ-zyby mogli s łu ż jć  
zą paraw ar do z»sł~nięc:a  niechętnej 1la kra ju  
irtencji.

Izby handlowe, reprezentacje gmin i po wia
tów, powinny przeto z ca łą  stanowczością wy 
stąpić przeciwko zamierzonemu osiedleniu zarzą
du państw owj ch kolei galicyjskich we W iedniu.

J e ż e l i  t e r .  z r z e c z  t ę  z a n i e d b a  
s i ę ,  t o  b y ć  m o ż e  n i g d y  j u ż  n i e  z d a 
r z y  s i ę  s p o s o b n o ś ć  d o  s z c z ę ś l i w e 
g o  t e j  t a k  w a ż u e j  d l a  k r a j u  s p r a w y  
r o z w i ą z a n i a .

** *
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Ostatni Kawazya.
Poiieśfc na tle historycinem osnuta.

przez

„ A u to ra  M arzycieli.“

(Cią& dalszy.)

— N i; mogę wyjść za mąż, bc wolna nie 
jestem -  przez łzy  odpowiedziała.

— W ięc pani masz narzeczonego ? — sę
dzia zapytał

— Ni ja  mam męża.
— Męża ? — powtórzyli równocześnie obaj 

mężczyźni i z najwyźszem zdumieniem p" sobie 
spojrzeli...

— A to mi piękna historja! — zaw ołał 
p ierw szy pan Granowski. Aśćka w ydaw ałaś się 
za wdowę i jako tak a  znalazłaś służbę w moim 
domu, tym czasem  okazuje się, ieś skłam ała. O ! 
.pyseńku, mnie oszukiwać^ nie w olno! Ale dam 
ja  temu księdzu, k tó ry  ciebie polecał! Cóż to 
zadrw ił sobie ze mnie, czy co ? Do domu Gra- 
nowskiego w prowadzać jak ąś  tam  awanturnicę, 
bo pytanie jeszcze, czy i ten mąż gdzie żyje! 
Zejdź mi aśćka z oczu, i niech cię więcej nie 
w id zę!

Czarnecka pad ła  na kolana.
— Nie gniewaj się, ;aśn ic panie, i nie po

tępiaj mnie n swinnie! — zaw ołała głosem set
ce rozdzierającym. Być może, żem źle zrouiia, 
nie wyznawszy zara: i  początku całej praw dy, 
ale Bogiem się śwadczę, iż nie w iedziałam , że 
to będzie kiedykolwiek potrzebne. Byłam , jestem  
i będę kobietą uczciwą, domu twego panie ni- 
cze i nie splam iłam  i nie splamię, a  jeżlira po
rzuciła męża, k tó ry  jak o  człowiek zły i prze
w rotny, nie zasługiw ał ani na moją miłość, am 
na mój szacunek, to zdai'c mi się, ze uczciwość 
sarna tak  mi postąpić nakazyw ała* Mam jedno

Ks, Celestyn Kostecki, gr. k. proboszcz ze 
Skały  i radca konsystorjalny, umieścił w D  im  
Pols. a rty k u ł, w którym  żali się na UWagi na 
sze umieszczone w przeszłym . tygodniu o ks. 
biskupie Sylwestrze. J a k  lwowskiemu korespon
dentowi Czasu, ta k  i ks. Kosteckiemu musimy 
odpowiedzieć, że wcale nie mieliśmy zam iaru 
utrudnić zadania czcigodnemu adm inistratorow i 
teraźniejszemu lwowskiej metropolii. Nieufność 
nasza odnosi się nie do jego osoby, a l e  d o  j e 
g o  o t o c z e n i a ,  i pod tym  względem niestety, 
ani argum enta Czasu, ani ks. Kosteckiego nie 
przekonały nas. J a k  długo w R adzie ordyna- 
r ja tu  metropolitalnego u  św. J u ra  będą zasia
dały  osobistości, k tó re  były  m etropolita, ks. J ó 
zef Sembratowicz faktycznie usunął był od re 
feratów  za antikatolickie dążności polityczne, a 
tylko pod presją m inisterstw a centralistycznego 
„Rady rusk iej“ utrzym ał ich nadal? Oto do cze
go zdążaliśmy...

** *

Lwowskie czas pismo Diło, a za nim i my 
przytoczyliśmy doniesienie Odesski go Wiesi..Jta, 
jakoby -ząd austrjacki uwiadomił telegraficznie 
R adę ces. Tow arzystw a rolniczego południowej 
Rossji, iż zezwala obecnie na przewóz do hu- 
strji na Podwołoczyska i Brody bydła wsz ilkie- 
go rodzaju i produktów  zwierzęcych, byle w y
kazywane się świadectwem, że transporty  nie 
pochodzą z miejscowości, dotkniętych za iazą  — 
wyrażając żywe obawy z powodu ta*7 maspo- 
dziewau go i nieuzasadnionego otw arcia grani
cy rosyjskiej wbrew zapewnieniom organów 
rządowych. G azeta urzędowa z tego powodu o- 
świadcza, że cała ta  wiadomość, podana przez 
Od***kij W iestnik, nie zaw iera ani słowa p ra 
wdy i zgoła żadnej nie ma poustawy, a tern sa
mem upadają i wszelkie obawy i zarzuty, do 
jak ich  dąU  powód.

>■ *
*

Kopalnie n a tty  i przemysł, zostający z nie
mi w związku, stanowią jedne z głównych źró
deł bogactwa G a lic ji; wypada przeto śledzie za 
ich rozwojem i popierać o ile się da wszelkie 
usiłowania dążące do tego celu.

Destylarnie, znajdujące się już dzisiaj w 
pobliżu głównych kopalń, w ystarczają do prze- 
rafinowania wydobywającego się z ziemi pro
duktu; to też bardzo mało ropy wychodzi tern* 
z  Galicji w stanii surowym Nadto, destylarnie 
nasze w yrabiają obecnie naftę tak  dobrą, źe nię- 
pozostawia nic do życzę aa.

Dzięki nowemu impulsowi, k tó ry  inteligen
tn i kapitaliści dali poszukiwaniom ozokerytu 
czyli wosku ziemnego, będącego monopolem Bo
rysław ia. należy się także i w tej gałęzi prze
mysłu spodzie, ać szybkiego postępu. Obecnie 
przerab ia się jednak z wyd bywanego wosku 
zaledwie nieco więcej nad trzecią część na miej
scu; roszta w stanie surowym wychodzi za  g ra 
nicę kraju; owoż w interesie naszege przem ysłu 
pragnąć wypada, aby ten stosunek się zmienił, 
aby w ogóle wosk ziemny eksportow any by ł za 
granicę pod postacią cerezyny, parafiny, albo 
jeszczt lepiej — pod postacią świec.

D otąd w Galicji zaniedbywano kompletnie 
wyrób smarowidła, pochodzącego z przeróbki - o- 
lejów ciężkich, pozostających w kadzi po odłącze
niu średniówki, czyli nafty właściwej. Oleje te 
należą do najlepszych ciał maziowych, nam zna
nych Rosja dostarcza ich na wszystkie ta rg ’ 
europejskie pod nazwą oleonafty. yrobem jej 
zajmuje się specjalnie spółka Ja g o i ‘n a , m ająca 
dw ie fabryki nad W ołgą, jednę w "Niiujroi No
wogrodzie, drugą w  Jarosław iu , poświęcone wy

łą c z n ie ,  przerabianiu na mazie o lejiw  ciężkich, 
nadchodzących w prost z kopalń caukazkich iro- 
py w Baku. Wyrobiona maź w ysyiają n astę
pnie przez porty  m nrz a  Bałtyckiego d< rynków 
zachodniej Europy, uwłaszcza do F rai cji, gdzie 
ją  chętnie kupują tameczne kompj,njj. kole
jowe.

N iek tóre koDainie ropy w Galicji dostar
czają oleonafty w gatunku równym dobro,, n 
gatunkow i kaukazkiem m  D otąd te  oleje ciężkie 
zoknpy rWtli V  Galicji fa ^ rkanc> wjedeńsęy, 
p -zei „biali u siebie na m ai i następnie odsyła
li ją  napowrót do Galicji. —nusz&jąc —* rzecz? 
prosta — konsumentów galicyjskimi do opłaca 

ia podwójnych kosztów transportu .
O statn ia w ystaw a w Przem yślu d a ła  nam 

prawo do żywienia nadzh i, źe i pod tym  wzglę
dem zdołamy wkrótce wy zwolić się z pod prze
wagi zagranicy

Nie tórzy nasi przemysłowcy w ystaw ili bo
wiem tak ie  gatunki mazi, które tak  pod wzglę
dem jakości ik i taniości, zadość czynią wszel
kim wymaganiom. Z  pomiędzy tych wyst&wio-

dziecię, sl arb  mój najdroższy, i k lnę się panie 
na szczęście tego dziecka, że mówię prawdę. A 
teraz  możesz mnie panie wypędzić, lecz mnie 
nie p o tęp ia j!

Pan Granowski s ta ł  zachmurzony. Sędzia, 
k tó ry  podczas przemówienia młodej kobiety w 
zamyśleniu aż na trzy  cale oba swoje wąsy po
obgryzał, zbliżył się nagle do nieero, i w  rękę 
go całując, rzek ł:

— D aruj jej, jaśnie panie. O t ! biedne ko- 
biecisko. Nie ona przecież winna, ty lko ja , żem 
źle trafił...

Pan Granowski poklepał go przyjaźnie po 
ramieniu

— Dobre masz serce, pyseńku, widać żeś 
Polak prawdziwy... A  ty  i śćka nie becz i idź 
spać... O tern zaś, com tu  usłyszał, jeszcze k ie
dyś spokojnie pogadamy. Tymczasem chcę wie
rzyć, że to  wszystko praw dą coś mi tu  powie
działa , i źe mi w stydu nigdy nie zrobisz.

Czarnecka w yszła na  palcach. Pan Granow
ski obróciwszy się do sędziego, wzruszył ramio
nami i r z e k ł :

— Trudna rada, pyseńku!

ROZDZIAŁ IX.

Pan Zagórski przed starostą.
W  mieście obwodowem ruch niezwykły. 

W szystko na nogach, każdy świątecznie ubrany, 
n ik t w domu nie zosta. Przed fa rą  stoi kom
pania wojska, obok niej szwadron huzarów, da
lej tłum  liczny i zw arty . Odkąd gubernatoi 
przejeżdżał, ni było tak ie j p arad y ~  Ale bo ‘-eż 
i dzień dzisiejszy jest, podwójnie u roczysty : dziś 
przyn»dło nie tylko święto * iatk i Bożej, lecz 
tak i, urodziny monarchy.

Y kościele kanonik śpiewa sum ę; n a  ehó- 
rze g ra ją  organy i trąb y  mosiężne, nawi świ - 
tyn i  ̂przepełniona wiernymi; na  ich zaś czele 
w iflzriy  wojskowych i urzędników, którym  prze
wodniczy starosta  W esterm ann.

Skończyła się nareszcie suma. i pierwszy 
Starosta, za nim urzędnicy, oficerowie, i nabożni 
zaczęli z kościoła wychodz'ć

nych produktów, napierw szem  miejscu nostawić 
musimy oleje ciężkie i tłuszcze mineralne, na
desłane przez p. Van H aechta z Drohobyvza. 
K om itet sędziów przyznał mu medal pań itwowy.

Mamy nadzieje, że nasze zarządy kolejowe 
i nasze fabryki, używające smarowideł nafto
wych, porzucą ru tynę i pozbywszy się przesą
du, uważać będą za swój obowiązek zaopatry
wać się w nasze rodzime wyroby, nieustępujące 
pod żadnym względem wyrobom fabrykowanym  
zagranicą.

*
*  *

Mamy przed sobą oroszurę polityczną, któ 
ra  pojawiwszy się przed k ilku  dniami, wywoła
ła  w całej Europie niepospolitą wrzawę. Nosi 
ona ty t u ł : L'av<nir dr la Turquie, a autorem 
jej je s t znany publicysta, p. Gabrjel Cuarroes, 
współpracownik Debatów.

P. Charmes długie la ta  spędził na Wcho
dzie, zbadał dokładnie miejscowe stosunki i an
tagonizmy mieszkających tam  ludów, może prze
to kom petentnie przemawiać w sprawach doty
czących Turcji, a  zdanie jego lekceważyć nie
podobna

Owoż oświadcza on solennie, że Turcja dłu
żej żyć nie może; wypowiada więc życzenie, aby 
prędzej skonała, to  jest, aby proces jej a g e r i  
trw a ł jak  najkrócej, bo przeciąganiem się swo- 
jem zaraża Europę i tw orzy -w niej nienormal
ne itosunki między mocarstwami.

Z a dużo zajęłoby to nam miejsca, gdyby
śmy zechcieli szczegółowo rozbierać argum enta, 
k tó re  au to r przytacza na uzasadnienie swego 
twierdzenia, że żywot Turcji je s t niemożeony i 
że wszelkie reformy na nic się nie przydadzą; 
owszem przyspieszą jej upadek, albowiem wydo- 
będą na jaw  ten aiitagonizm między zostające- 
m p ,d berłem sułtańskiem  ludam i, k tó ry  dzi
siaj kajdanam i despotycznemi jest skrępowany i 
milczeć musi.

Naj więcej dla nas ma na razie wagi k ry tyka 
postanowień tra k ta tu  berlińskiego. P. Charmes 
zadaje sobie pytanie, dlaczego rozdzielono Buł- 
g arję?  — i przychodzi do wniosku, że ci, k tó 
rzy  w zam iarze zaszkodzenia Rosji, przeprow a
dzili 'en  rozdział, złożyli dowód braku polity
cznej biegłości i przezorności. B ułgarja zjedno
czona, tw ierdzi on, byłaby niezawodnie stanęła 
okoniem przeciw Moska, ie i zapisałab y  się tak  
samo ja k  Rumunia do rządu nieprzyjaciół cara
tu. W szystkie bowiem jej ekonomiczne i prze
mysłowe in teresa nakazyw ałyby jej szukać sprzy
mierzeńców r  achodnich moca twach; a nanr 
zaś łapczywość Moskali, ich mesumienność w speł
nianiu obywatelskich obowiązków, ich wrodzo
na skłonność do ki adz;eżj . przekupstw a, by
łaby  oddawna skłonili. Bułgarów  do wypędze
nia ich z Bułgarji, gdyby nie to, że ciągle je
szcze licz., na pomoc Rosji w sprawie unifika
cji obu śwych części, rozdzielonych trak ta tem  
berlińskim- 2 e  tak i byłby razu lta t, wnosić już 
ztad m ożu, ii te  jaz, kiedy w łaśnie ty le  nadziei 
pokładrji* na Rosjii i na jej pomocy, mimo to 
przecież w> p ęd za j Moskali s  urzędów cywil
nych i z wojsk: Jeżeli więe ći, k tó rzy  uk ła
dali. tra k ta t  berliński, flg|pśleli, żi pr^.ez rozdział 
Bułgarji, zaszkod ą  Rosji, — to. się grubo omy
lili w  swycn rachubach i zam iast jej zaszkodzić, 
przykuli w łaśnie B ułgarję do nóg caratu, uczy
nili j ą  na długie la ta  podległą wpływom peters- 
burgsk in , zrobili z niej powolny instrum ent w 
rękach partji panslawistycznej.

Przechodząc do stosunku Turcji do Austrji, 
sk łan ia  s j e . Uh&rflfóB d n  wyy,ouów T*me« ■. 
TwJerćM ińianowicie^ t< A ustrja dąży eto S a k  - 
niki, i byłaby iuż w 1877 r. poszła ręk a  w rę
kę z Rosją, gdyby m iała więcej swobody w 
8vycl zewnętrznych ' ru-' .ach. T a niepewność, 
« jakiej A astrja  ciągi, tyje, t t  się abi li 
W łoch, to  Rós i, tó Niemiec, to znowu ja l ejś 
politycznej* bomby, ^ tóruby z w ew nątrz ją roz
sadziła, zm jgzą ą  d< knx :eni« "ieśmiało spo
żyw ania otroców, nie wtedy kiedy sa dojrzałe, 
ale kiedy ju* są przejrzałe i sam_ z gąłęj. "oa-. 
dają. Saloniku dojrzałą już była dla M s tr j i  w 
1877 r. Tyle có kosztowało zajęcie Bosńii naza
ju trz  po kongresie be: lińskim kosztowałoby sa- 
jęcie carej Aloanii i Macedonii ,aż p.o Salonikę 
Ale trzeba było mieć energię i inicjatywę. Trze , 
ba oyło porozumieć-się z Włbcl vmi szczćrze, 
oddać nn Tryest, k tó ry  głównie Niemcom jest 
potrzebny, a  wynagrodzić sobie tę  s tra tę  sto
kroć lepszym portem k  Salonice. Trzeba było 
porozumieć się z Grekami i pozyskać ich dla 
siebie ofiarą Konstantynopola. T trzeba było 
wreszcie porozumieć się z Anglią, aby mieć j j j  
pomoc na wypadek, gdyby Moskwa cńciała w ia
rołomnie Konstantynopol zająć.

Ale aby tego dokonać, trzeba było mieć za

P iękny był widok, gdy w k ilka  m inut pó
źniej, s g ra ja  pauprów biegła przez rynek obok 
chodnika, podziwiając złocisty uniform pana s ta 
rosty i jego białe pantalony ze złotym lamna- 
sem. S tarosta  nie zw racał jednak na to uwagi, 
tylko poważnie zm ierzał do cyrkułu, wyprzedza
jąc o dwa kroki komisarzów i innych urzędni
ków, których dość długi zastęp Zając zamykał.

Nagle paupry rzucili się w inną stronę wo
łając :

— A o! Patrzcie  1 Widzicie !
S tarosta  był w łaśnie w bramie cyrkułu, 

gdy k rzyk i za sobą „słvszaf. Obrócił się powa
żnie cały, obrócenie bowiem same4 ąłow j ■, było
by uwłaszczało jego godności. Urzędnicy, k tórzy 
szli za nim, tak  samo uczynili.

Tymczasem zgraja pauprów rosła, hałas się 
wzmagał, tłum  zbliżał się do utarostwa. B ystre 
oko Zająca dojrzało wśród natłoku tego same
go żołnierza, którego przed tygodniem wysłał 
był do Granowa na egzekucję. Szedł powoli, 
potrząsając ciężkiemi kajdanami, k tó re m iał na 
rękach i nogach. Po obu jego bokach postępo
w ali dwaj policjanci z dobytemi szablami. Gdy 
przed sta ro stą  stanęli, jeden z policjantów po
dał mu dwa pliki papierów.

S tarosta  spojrzał na protokół spisany ze 
Szczepanem H udelką. i o mało krew  go nie za
la ła . Ju ż  rękę podniósł, i na ustach m iał s tra 
szne przekleństw o, gdy szczęśliwie sobie przy
pomniał kim  je s t i gdzie się znajduje. W szak 
cafe miasto na niego patrzyło, a dokoła sta li 
■zraędnicy, irzed którym i nie mógł ■ kompromi
tować ani siebie, ani władzy Sk;nąwszy tedy 
ua Zająca, szepnął mu, aby żołn' irza ciuiaczem 
wypuść ł, a policfantów odprawi; sam zaś po 
b g ł d( biura gdzb s »>08piec^ em * gorączka 
wym odczytał niętylko protokół od początku 
do końca, lecz także całą  1 -resp^^denmę prze
prowadzoną między nundatarjuszem  Feliksem 
Zagórskim, a właścicielem dóbr Szc esnym Za
górskim. /

skończył, zaczął po Kancelarii bidgać 
jak  opętany, półgłosem «. ,bą rozmawiał, a ląl 
L zem stą groził. Potem  siadł i coś ttapfeftł. Był 
to  rożka, aby  znchwałeco m andątaijtuaa na-

dyplomatów ludzi żywych, z mięsem i krw ią, a 
nie zasuszone pargam iny biurokratyczne, ocenia
jące życie narodów według aktów , leżących w 
archiwach.

Korespondencje „Gaz. Nar.“

Z  W arszaw y  d. 8. stycznia.
Gambetta 1 oberpolicmajster warszawski. — Gorli
wy ajent i biedny B. — Popławski delegat. — 
Adwokat Horodyrski i adwokaci piotrkowscy. — 
Teatr warszawski. — Prezes Gudowski jako czy- 
nownik. — Surowość z baletn:czkami Oburza
jący czyn. — Ruchy wojsk i kaczki dziennikar- 
skie. Pragnienie wojny i brak czterech rzeczy.

(3) Nowy rok rozpoczął się cicho i spokoj 
nie w naszym Syrenim grodzie, tylko wieść o 
śmierci Gam betty stanow iła tem at wszystkich 
rozmów a oberpolicmajster B uturlin , obawiając 
się jak ich  demonstracyj z powodu tych rozmów, 
polecił komisarzom Cyrkułowym niedopuścić 
wszelkich zebrań, mogących wywołać manife
stacje Z tego naw et powodu wyn4kło komiczne 
zlarzenie, będące wypływem gorliwo* :i iednego 
z ajentów policyjnych. W  cukierni Yincentego, 
ńa ulicy Miodowej, k ilka  osób grająeycb w bi
lard  z kilkunastu, stanowiącymi galerję, rozpo 
wiadało 3Qbte tu  i 5wdzie* usłyszane lub prae 
czytane szczegóły o śmierci lub życiu wielkiego 
patrioty frańCuzkiego. Jeden z rozmawiających 
bardziej żartem  niż serjo zaproponował, aby .ze
brać sk ładkę na wieniec dla G am betty i wysiać 
delegata na pogrzeb, k tóryby złożył" wieniec od 
Y^arszawiaków na trumnie. Zaledwie p B z tą  
propozycją w y s tąp ił, zbliża się do niego jak iś 
jegomość, prosząc go o pofatygowanie się do 
biura oberpolicmajstra. Zainterpelaw any myśląc, 
że ma do czynienia z warjatem , począł jeszcze 
bardziej ż a rt 'w ać , w krótce jednak zjaw iło się 
dwóch policjantów i p. B. przekonał się dowo
dnie, źe „musi“ pójść gdzie mu każą. Tym spo
sobem z żartobliw ej propozycji zrobiono projekt 
d jmonstracji, i biedny "B. oprócz niemiłych wy- 
siadywań i badań w wydziale sekretnym, za
s ta ł w zięty pod ścisły nadzór policyjny, a co 
gorsza, zagr< _ony jest u tra tą  posady kole’’owej, 
gdyż żandarm i w yctąpili do za rzą iu  z żąda
niem usunięcia „niebłagonadiożnago“ urzędnika.

Niezważając na to usposobienie antigam bet- 
towskie, chociaż nieboszczyk, mówiąc nawiasem, 
wielkim był zwolennikiem M oskal i przymie
rza z carem, adw okat tutejszy p Adolf Popław 
ski poj"chał u., pogrzeb do P 'ry ź i. i w  mie
niu adw okatów  warszawskich złożył na trum nie 
trybuna francuskiego wspaniały wieniec,

Tnny znów adw okat, nie tu ta j lecz w Piotr- 
Kowe, p Horodyński, wywołał w sferach urzę
dowych niemało w rzawy, swojem dzielnem a 
naizupełniej legalnem postępowaniem. W ezw a
ny ir  jakiejś spraa e w charakterze świadka, 
nie chciał zeznawać inaczej jak  w języku pol
skim. Sąd, opierając się na tern, że adw okat 
przysięgły musi umieć po moskiewsku, nie chciał 
przesłuchiwao p. H, i ostatecznie zawiesił go w 
obowiązkach. Adwokat Horodyński zaapelował 
od tej decyzji do Izby sądowej. R ezultatu  ape
lacji wszyscy z niecierpliwością oczekują, wszys
cy zaś adwokaci piotrkowscy solidarnie zobo
w iązali się w razie yezirania ich przed sąd w 
charakterze świadków, nie inaczej jak  po poiRku 
sM adać swoje zeznania

Jedyną nasza publiczna instytucja, k tó ra  
smutnych warunkach ucisku zastępuje nam i 

^a ied rę  prelekcyjną ? trybunę sejm ową; scena 
warazawska, to  ostatnie palladjum j szykowe, 
stanowczo chyli się Jo  upadku. R ozkład przy
gotował poprzedni prezes teatrów  warszawskich 
Wsiewołożskij, następca zaś jege, znany fiskalny 
dygnitarz moskiewski, chociaż z urodzenia Po
lak, Gudowski, dopełnia, tego, co poprzednik 
rozpoczął. K tóż nie zna Gudowskiego? Współ- 
pracownili i prawi, rę za  ks. Gzerkoskiego w cza
sie re fo m  po powstaniu, mających na celu for- 
sowne moskwicenie kraju, typ  urzędnika, polu
jącego n? awanse i ordery, jo s ta ł mianowany 
p e s e m  tea tró w  warszaw skich % w ’adzą nieo- 
g i nicżouą, a na sztuce zna się ta k  dobrze, jak  
kura na pieprzu. Chociaż więc niektóre organa 
perjodyczne, świecące bak j nowemu dygnuarzo- 
wi> zapov odaly cuda świetności, dzięki rządom 
Gudowskiego, przecież w czasie paromiesię
cznych rządów jego scena chyli się jeszcze bardziej 
do padku podwójnego, tak  pod względem sztu
k i jak  i finansów. Mniejsza byłoby o te  m a 
tnie, gdyż możnych a chętnych obyw ateli dla 
poparcia tea tru  nie zabraknie u nas, i bankru
c tw a  Jnansowego wcale się nie obawiamy.

tycLmiast aresztowano. "Wkrótce jednak papier 
podarł i znowu biegał. Gdy go i to  nie uspo
koiło, pobiegł do prywatnego swego mieszkania.

Żona ujrzawszy go w takim  stanie, zapy
ta ła , co by mu było. S tanął, odetchnął i krótko 
a zwięźle opowi odział jej wszystko od początku 
do knńca,

— Rzeczywiście jes t to zuchwałość niema- 
jąca sobie, równej odrzekła spokojnie.

— Ja , e ne Keckhei ohne gleirhctil — po
tw ierdził. — Coś podobnego może się w ydarzyć 
nur unter diesem polnischen Gesindel nur in die- 
sem B&renianae!

— Zechciej mi te raz  powiedzieć lieber F i itz, 
ja k  myślisz sobie postąpić.

— Weiss ich. theuerste Emma ? Każę go 
uwięzić, powiesić, rozstrzelać!

Żona ramionami wzruszyła.
— Mówisz ja k  szlachcic polski, nicht wie 

en. echłer Słaatsmann... A ty  chciałbyś być k i s- 
dyś gubernatorem, ministrem. Czy tak  <

Spokojne słowa żony były  zimną wodą na 
jego g łAwę wylaną. Znowu odetchnął i znacznie 
juz łagodniej odpowiedział.

— p rzeprowadzę z nim śledztwo dyscypli
narna i aek ret mu odb iorę! So -inen Spitzhuben 
hab' ich noch m e gesehen! J a k  on to legalnie 
upozorował! K tooy m yślał że tak i wierny u- 
rzędnik, a on tymczasem tylko sobie ż a rto w a ł! 
Jeźliby się chciał bronić, pojadę do gubernato
ra, und werde Seiner Excellenz den Sachrerhalt 
wahrh '.itsęrmiiss darstellen

— Powiadasz o nim, żt, jest ein Spiizoub, i 
ja  ten u nie zaprzeczam, z tego ato li c >m dotąd 
j  nin słyszała, muszę wnioskować, że bądź co 
b ^ d i jes t to  człow iel 3pry tny , przytomny, oło- 
wem zdolny.

— O! naw et bardzo zdolny! — star, fi ta 
potw ic.dził.

— Jeśli tak , lieber Fr.tz, to czyż człowie
k a  zaolnego nie lepiej pozyskać, niż całkiem 
zrazić?

— Póhyskau? A na co?
— Na co? Alboż nie widzisz, mój mężu; źe 

stanowisko twoje jes t tu  dla tego tak  truane.

Gorsze jest bankructw o sztuki, dzięki ab
solutnym, choć niebezcelowym rozporządzeniom 
Gudowskiego. Kom itet artystyczny, polecając no
we sztuki do grania, stanowi tylko pozorną 
władzę, gdyż pan prezes w ybiera sam utwory, 
a chodzi mu przedewszystkiem o skandaliczne 
i pieprzne, jako zaś zapam iętały lubownik Of
fenbacha, s ta ry  saty i wznawia Orfeusza, P ię
kną  Helenę i Życie paryskie, polecając wpro
wadzenie jak  najswobodniejszego kankana.

Cel w tern jasny, obniżyć sztukę polską, 
zaco w Petersburgu nieomieszkają gorliwemu 
prezesowi udzielić o rd e r , a może... p o rtre t
c a rsk i, ozdobiony b ry lan tam i, cel m arzeń
p. Gudowskiego, z którem i się naw et nie ta i
w gror ie poufałych satelitów

J  ikkolw iek p. prezes nie był nigdy w woj
sku, przyzwyczajony w warszawskiej służbie do 
„czyn czyna paczytajet'*, wymaga od artystów  
czołobitności, i obchodzi się z dziatw ą Melpo
meny en camille. Zwym yślał Leszczyńskiego, 
w tracaiąc się w jego osobiste sprawy, w skutek 
czego jeden z głównych filarów dram atu  opu
ścił W arszawę i wszedł do lea trn  Tekslowskie- 
go w Petersburgu. Panna Deryng, jedyna boha
terka dram atyczna, wychodząc za mąż, prosiia ( 
o półroczny urlop, k tórego  jej p. Gudowski od- i 
mówił, więc a rty s tk a  zażądaia dymisji, i tę  jej 
chętnie udzielono

Przed ki1 ku aniam, miły prezes spotkawszy 
dwie bal.etnice palące w garderobie, wbrew 
przepisom, papierosy, zam iast poprzestać na su- 
n w em  napomnieniu lub karze pieniężnej, udzie
lił im dymisję. Z tego naw et powodu wicepre
zes Foland i Policyn prosili o złagodzenie na
zbyt surowego w yroku, lecz prezes oburzony 
o d p a r ł: Moi pauowie, prawo w szystkich nar o- 
b owiązuje guybyściie wy palili w garderobie 
papierosy'O trzym alibyście dymisję, ja  sam na
wet panow ie! gdybym się tak  zapomniał (nb. 
jest niepalący) natychm iast podałbym prośbę o 
uwolnienie.

Ten nowy B ayard sans peur et reproche, 
jes t rzeczywiście potwornym człowiekiem a w 
całem mieście |ego postępek z synową wzbudził 
ogólne oburzenie. J e s t  to rzecz pryw atna ale 
malująca człowieka.

Gudowskiemu zm arł przed miesiącem jedy
ny syn, wiceprezes eądu okręgowego (drugi syn 
zginą*, o w stydzie! w powstaniu, poprzednio ja 
ko wyrodek w yklęty przez ojca dygnitarza) a 
w parę dni po pogrzebie, m eczały ojciec za- . 
b ra ł po zmarłym w szystkie ruchomości i syno- 
wę (bezdzietną) wypędził z  m ieszkania nrosto 
na bruk żelzywszy ją  przedtem ostatniem i 
słowy.

I  to ma być wskrzesiciel upadającej sztuki 
polskiej, jak  pisał jeden i  Kurjerów f

Zainteresow ały mnie nie mało luźne w ia
domości dzienników polskich zakordonowych i 
wielu niemieckich, podające :yfrowe dane o ru 
chu wojsk moskiewskich i gromadzeniu się zna 
cznych s ił na granicach austijackiej i poiskiej. 
Zasiągnąłem  więc gruntownej informacji u źró
dła, iepodlegającego żadnej wątpliwości i prze
kor ałem się, że wszystkie te  alarmujące wieści 
^  zw ykłą co j aki czao pow tarzaną kaczką 
dziennikaroaą. Na dowód, źe Moskwa nie ro t 
żadnych nadzwyczajnych uruchomień, może po
służyć ta  okoliczność, że gdy w grudniu wzięto 
w całem państw ie 139.001 rekiutów , natych
m iast rozpuszczono na nriop 180.000 żołnierzy, 
a więc przeszło o 40.000 arm ia ^ostała zmniej
szona, nie z innych jak  tylko finansowych po
budek.

Co się zas ‘■yczy gromadzenia wojsk na 
granicach, wiadomo tylko, że straż pograniczna 
celem zmniejszenia defraudacji została zwiększo
ną o 15 [>rct. i w tym celu na ca łą  zachodnią 
granicę tzięto cztery pułki, z tych dwa pie
choty i dwa kaw alerji.

Nie -należy wątpić, że car i jego satrapo
wie stanow iący rząd podminowany przez so
cjalizm i nihilizm, radziby rychło w ią tać  się 
w jakąś wojenkę odwracającą umysły od spraw 
wewnętrznych. B rak  jednak że tak  powiemy 
słowam" M ontekukulego, czterech rzeczy, a m ia
nowicie : zdolnych aowóuzców i następnie pie
niędzy, pieniędzy i... jeszcze pieniędzy.

' Bal, wydany przez tak  zwany kiuD wio
ślarsk i, do którego wyłącznie Polacy należą, 
zrobił ważną reformę w dziedzinie balów, gdyż 
zaproszono nań panie z prośbą, aby miały sk ’o- 
mne i tanie toalety . Nie widziano tez na nim 
aksamitów, atłasów , i koronek — królow ały 
perkaliki, a panie nie lękając się uszkodzić ko
sztownych i ciężkich strojów, baw iły  się bardzo 
ochoczo.

że między zdolnym- i wpływowymi Polakam i, 
dotąd nie udało ci się znaleźć przyjaciół. W pra- 
wdz e Zając ta k ie  Polak, d r  ist abtr ein klei 
n r  R u n d !  Jeśli chcesz czegoś dokazać, pow i
nieneś wyszukać sobie takich, k tórzy  mając sto
sunki ze szlachtą, mogliby ci nierównie wi< ksze 
oddawać usługi n iż  s u tak ich  Zająców.

S tarosta  w dłonie k lasnął.
— Theuerste Emm", du nasi "mmer rech t!— 

zawołał." Ten Zagórski mógłby ml doprawdy 
być barazo. pomocnym. Zaraz po niego poszlę. 
a jak  go dobrze n astra szę , nie w ątpię, że mi 
się odda... ; Z resztą  mag kosten was es will, 
on pieniędzy pot, Siebuje* und die hohe Eegierung 
musi dać... T ak  jest, za iaz po niego poszlę!

J a k  powiedział, tak  uczynił. Jeszcze tego 
samego dnia, mimo św ięta uroczystego , lands- 
dragon z własnoręcznem Dismem starosty  poje
chał do Granowa.

Nazajutrz w po łudn ie , w łaśnie gdy pan 
W esterm ann podpisał ostatn i „kaw ałek" i ~ l- ‘ 
dał go Zającowi, vszedł woźny anonsując:

— Herr Mandaiar F elik s Zagórski i
S tarosta  brw i zm arszczy ł, szybko powstay

i dawszy ręką znak Zającow i, żeby wyszedł, 
rz«kł do woźnego:

■— Soli hereinko-nmen !
We drzwiach ukazał się pan Zagórski z mi

na gęstą i uśmiechem wyzywającym. S tarosta, 
aby go upokorzyć zaraz na wstępie, postanowił 
przyjąć go przy Jrzw iach samych, i w tym  ce’tt 
postąpił naprzód k ilka  kroków.

— H e r M andatar! — przemówił surowe
— jakiem  prateęąa śmiałeś więzić źołńierza, wy 
słanego na egzekucję, und wie haben sic sicK 
konner, mtendchen drw ić sobie z wysokieŁ. 
W ład zy ? l I

— Najpierw muszę pauu staroście oświad ! 
czyć — odparł tonem wyniosłam, acz grzecznyn
— że jak« szlachcic, hitter v in  Zagórski i w łf * 
ściciel d ó b r , n ezw ykłen stać przed nikien 
zwłaszcza że la reumatyzm w nogach cierpn
i dla tego choć nieproszony, siadam.

To powiet ia szy, krokiem  mierzonym pod-' 
szedł ku najbliższemu krzesłu, na którem  usiad 
wygodnie, nogę na nogę zakładając.



Ziemie polskip.
Nowa B  forma  umieściła w ostatnim  nume

rze korespondencję z W arszaw y rzucającą^•'ja
skraw e św iatło na ugodę W atykanu z Rosją. 
Oto co w tej korespondencji czy tam y :

W jesieni roku  1881 aresztowano w W ar
szawie równocześnie ks. W yrzykowskiego, pro
boszcza parafii św. B arbary  na Koszykach i J a 
na Frankow skiego obywatela. Ks. W yrzykow
skiemu zarzucano, że udzielał ślubów i chrztów 
unitom podlaskim, Frankowskiemu zaś, .że jak  
jednej tak  drugiej stronie w tem dopomagał. 
Ponieważ aresztowanie zostało dopełnione w 
chwili spełniania obrzędu przez ks. W yrzykow 
skiego, zdawało się przeto, że Moskale z tego 
fak tu  zrobią grubą awanturę. S tało się przecie 
na razie inaczej, dzięki temu że Albedyński s ta 
rannie nnika wszelkich skandalów  i dzięki an
tagonizmowi, jak i wówczas panował pomiędzy 
burm istrzującym  jeszcze na bruku warszawskim  
Orżewskim, szefem żandarmów, a innymi dygni
tarzam i moskiewskimi. Sprawę oddano nie ko
misji śledczej do spraw politycznych, egzystu
jącej w W arszaw ie nieustannie pod przewodnic
twem pułkownika Stahla, jak  tego żądał Orżew- 
ski — ale sądom zwyczajnym. Sędzia śledczy 
Sztenger, po krótkiem  badaniu ks. W yrzykow 
skiego, na wyraźny rozkaz przesłany z Peters' 
burga uwolnił; co do Frankow skiego zaś, nie 
mogąc ustanowić isto ty  czynu przestępnego, ak ta  
reponował. P rokura to rja  decyzją swoją umorze
nie spraw y zatw ierdziła. Pomimo to, na żądanie 
żandarm erji, Frankowskiego póty nie uwolnio 
no, póki kaucji nie złożył,

W pół roku po uwolnieniu został ponownie 
aresztowany z mocy rozporządzenia, wydanego 
„adm inistratiw nym  poriadkom “- i na trzy  mie
siące w więzieniu osadzony, a po odsiedzeniu 
tego czasu uwolniony z oddaleniem pod ścisły 
nadzór policyjny..

Kiedy ks. W yrzykowskiego uwalniano, po 
wiedziano mu, iż sprawa jego całkiem skończona, 
powiedziano zaś dla tego, jak  się z rozkazu 
przysłanego z Petersburga pokazuje, że nie 
chciano niczem zrażać kurji rzymskiej, wobec na
dziei zaw arcia z n ią wcześniej czy później ugo
dy. Pomimo tak  kategorycznego oświadczenia 
ze strony Moskali, w k ilka miesięcy po ogłosze
niu ukazu, oddającego w szystkie sprawy Unii w 
jakikolw iek sposób dotyczące, kompetencji „Swia- 
tiejszaho Synoda** spraw a ks. Wyrzykowskiego 
została wznowioną i Synodowi powierzoną do 
rozpatrzenia. Rzecz prosta, robiło się to tak  po 
cichu, że naw et obwiniony nic o tem nie wie 
dział. Synod na mocy przysługującego mu pra 
wa ks. W yrzykowskiego potępił, bo tak  w ła
dze chciały, pomimo że_ prawo, na którem  się 
opierał jeszcze wtedy, kiedy ks. W yrzykowski 
„przestępstw o1* popełnił, nie istniało, a  więc 
pomimo zasady starej jak  św ia t: „prawo wstecz 
nie obowiązuje4*.

W yrok zapadł jeszcze w lec ie ; skazanemu 
go jednak nie ogłoszono, ani go na nim w ypeł 
niono, dla tej samej przyczyny, dla jakiej po
przednio go uwolniono, i sprawę niby umorzo
no, to jest dla niezrażenia niczem kurji rzym 
skiej, z k tó rą  już teraz na nowo układy rozpo
częto. Rzecz tak  w isiała od kilku miesięcy, 
byłaby w isiała dłużej, gdyby nie podpisanie u 
mowy przez Jacobiniego i Buteniewa. Moskale 
bowiem pewni już swego, nie potrzebując u- 
względniać w strętów  kurji, zabrali się do wy
konania wyroku. Jakoż w nocy z 2. na 3. s ty 
cznia rb. wpadli do ks. W yrzykowskiego liczni 
policjanci i żandarm i, i po w strząśnięciu wszyst
kiego, przeszło 70-letniego starca uwięzili, i na 
główny odwach do oficerskiego aresztu, znajdu
jącego się w pałacu kom endantury, przy placu 
baskim, odprowadzili. Tu nazajutrz ks. W yrzy
kowskiemu przeczytano wyrok, mocą którego 
skazany został na wywiezienie na la t cztery do 
Wołogdy. (W ołogda, miasto gub. na południ*' 
od Archangielska.) Przedsięw zięte sta ran ia  w 
celu uwolnienia ks. W yrzykowskiego jak  dotąd, 
na nic się nie przydały. Wywiezionym z pe 
wnością zostanie.

Wobec powyższego fak tu  pytam , czem jest 
parag ra f w umowie zaw artej z Rzymem, opie
wający o powrocie wygnanych księży ? Czyż na 
to  jedni mają być wróceni, aby drugich wywo
zić ? A czemźe jes t paragraf, mówiący o wolno
ści danej unitom pozostania rzymskimi katoli 
kami, jeśli księdza katolickiego po podpisaniu 
ugody a więc i owego paragrafu, wywożą na 
wygnanie za udzielenie ślubu unicie?

Co to wszystko w arte, najlepiej dowodzi 
wywiezienie ks. Wyrzykowskiego. Haniebna 
pomsta w yw arta na tym starcu jest najlepszym 
i pierwszym komentarzem do ugody z Rzymem.

Na zakończenie dodać muszę 1'żśćZ charak
terystyczną a mianowicie, iż o wyroku konsy- 
storz warszawski dawno wiedział, ani słowem 
przecie ks. W yrzykowskiego nie ostrzegł. Czyż- 
oy tym  prałatom  chodziło o „Avyższe względy 
polityki kościelnej “? Bardzo być może. Te to 

wyższe względy** wyciskają swoje ciężkie i przy- 
cre piętno na już objawiających się skutkach 

ugody.

S tarosta, zam iast się oburzyć, oczy na nie 
go wytrzeszczył. Snać zuchwałość m andatarju- 
sza tak  mu zaimponowała, że nie miał ani cza 
su ani chęci rozgniewać się na niego.

— Teraz mam zaszczyt odpowiedzieć panu 
Staroście — mówił sędzia dalej — że uczyni
łem co mi obowiązek nakazyw ał. Skoro w bo 
lecie pan starosta  sam napisał, że posyła dwóć 
żołnierzy, więc o prawdziwości tego szczegółu 
wątpić mie mogłem. Na to, co pan starosta  po 
wie lul napisze, werd ich immcr Gif t nehmen.

Jakkolw iek frazes ostatni mógł połechtać 
miłość w łasną starosty , wszelako by ł on na ty le  
psychologiem, zeby w słowach m andatarjusza 
odczuć ironię.

— Nie sądź pan, — zaw ołał — że mnie 
byle cżem można omamić! W iem ja  doskonale, 
jakim  jesteś urzędnikiem i o ile na pana mo 
źna liczyć! Z resztą pomijam teraz spraw ę : 
żołnierzem, i zapytuję pana, c. k. m andatarju
sza z W iatr o wic, jakiem  prawem mogłeś kore
spondować z sobą samym i mnie potem to od
syłać? Das ist cine lmpcrtmcnz ! tonę Vnver 
schaemheit!

— A jakiem  prawem pan starosta grozi 
mi k a rą  podwójną, raz jako urzędnikowi, drugi 
raz znowu jako właścicielowi dóbr ziemskich ?

— Bo pan jesteś jednym i drugim.
— Jeśli tak  więc jeden mógł koi*espondo 

wać z d ru g im - J a  panie siardsto trzymam się 
zawsze drogi spraw iedliw ej, i jak ą  m iarą mnie 
kto wymierzy, tak ą  ja  mu odmierzę. J a k  Bóg 
Kubie, tak  Kuba B ogu!

— K toby m yślał, żeś pan zawsze tak i am
bitny, tymczasem wiem ja  doskonale, że pan 
tylko wobec reprezent autów _ wysokiego rządu 
jesteś zuchwałym ! Und dat u t  sehr verd&cfoy 
S e rr  Mandatar, s, hr vcrdachtig. Czemu wobec 
pana Granowskiego jesteś uległy, nawet się n e 
gniewasz, gdy ci m ów i: „acan” lub »ty. J a  
wiem, że on pana trak tu je  jak  sługę..- 7 0 18 
damals ihre Ehre Herr Ritter von Zagórski.

Sprawa regulacji rzek w Galicji.
1.

Na podstawie uchwał sejmowych, powzię
tych podczas ubiegłej sesji na zasadzie wnios- 

ów pp. Leona Chrzanowskiego i hr. Jan a  S ta
dnickiego, podejmuje podobno delegacja nasza w 
'ład z ie  państw a na serjo staran ia w tym kie- 
■unku, ażeby wyjednać jakieś stanowcze uehwa- 
y w przedmiocie regulacji wód, co dla Galicji, 

ze względu na nadzwyczajną ilość rzek, jest je
dną z najpilniejszych i pierwszorzędnych potrzeb 
ekonomicznych. Sądzimy przeto, iż obecnie bę
dzie w łaśnie na czasie podać do powszechnej 
wiadomości głos człowieka zawodowo w tej rze
czy pracującego. Mamy tu  na myśli memorjał 
inżyniera Jankowskiego, autora planów regula
cji D niestru górnego i specjalisty do budowli 
wodnych w W ydziale krajowym. Memorjał p 
Jankowskiego przedłożony został walnemu zgro
madzeniu Tow arzystw a gospodarskiego i opiewa 
wedle Rolnika, jak  następuje :

Zostałem zaszczycony wezwaniem szano 
wnego kom itetu Towarzystwa, ażeby przedsta
wić na tem zgromadzeniu sprawę regulacji rzek 
Nie potrafię powiedzieć panom coś nowego, po 
staram  się tylko w krótkości przypomnieć to, 
co może być potrzebne dla świetnego zgroma
dzenia w celu powzięcia jakiegoś postanowienia, 
m ianowicie:

jakie są główne żądania i wnioski, zaw arte 
w memorjałach W ydziału krajowego i Koła pol
skiego we W iedniu;

jak i jes t stan  teraźniejszy głównych robót 
i studjów regulacyjnych;

jak  daleko postąpiła sprawa regulacji gór
nego D niestru i nareszcie dodam k ilk a  słów : 

o potrzebie ścisłych badań wstępnych, 
o popieraniu spółek wodnych i 
o sprawie ochrony lasów.
Z aktów  W ydziału krajowego okazuje się, 

że już w 1863 roku Towarzystwo gospodarczo- 
rolnicze krakow skie robiło podanie w sprawie 
regulacji rzek w Galicji, dowodząc że suma 
1,080.000 złr., k tóre preliminowano na regulację 
W isły, Sanu, Duuajca i W isłoki — jest niedo
stateczna,

że 20.1etni czas przeznaczony do wykona
nia tych robót należy skrócić na la t 10,

że budowle, stanowiące ubezpieczenie brze
gów, powinny też należeć do regulacji,

że konserwacja wykonanych budowli po
winna należeć do skarbu państw a, następnie:

Proszono o zmianę postanowienia co do wa
łów, koszta wykonania których m ają być po
krywano przez strony in teresow ane;

Żądano sadzenia wikliny.
Dalej żądano, aby W isła była najprzód re 

gulowaną i nakoniec żądano, urządzenia służby 
do zawiadamiania o porządku powodzi te legra
fem lub sztafetą.

W ydział krajow y od roku 1869 porusza 
wciąż sprawę regulacji rzek za pomocą odezw 
lub petycyj, wnoszonych do c. k. N am iestnictw a 
lub c. k. M inisterstw a, a  w ostatniej odezwie z 
dnia 27. kwietnia 1880 roku, wystosowanej do 
c. k. Namiestnictwa, przedstaw ił znowu ważność 

nagłość tej spraw y dla naszego kra ju  i podał
I. Wyszczególnienie rzek i robót regulacyj 

nych, których wykonanie powinno nastąpić w 
niedalekiej przyszłości, a

II. Jak ie  regulacje są pożądane w pierw 
szym rzędzie?

Roboty regulacyjne podzielone są  w tym 
memorjale na następujące kategorje:

1. Regulacje dla spławności na rzekach 
które c. k. Rząd uznał za spławne.

2. Obwałowanie rzek  uznanych za spławne,
3. Regulacje tak  dla spławności jakoteż dla 

zmniejszenia wylewów i zabezpieczenia brzegów.
4. Regulacje w celach melioracyjnych dla 

osuszania łą k  i bagien, połączone w wielu ra 
zach z uregulowaniem kory ta  rzeki.

Do tej kategorji należy np. regulacja gór
nego D niestru  i  jego dopływów, Żabnicy itd . 
a  dla gospodarstwa krajowego kategorja ta  jest 
najważniejszą, szczególniej obecnie ze względu 
na zamknięcie granicy państw a dla bydła ro
syjskiego i rumuńskiego i na potrzebę ztąd  wy
nikającą podniesienia ku ltu ry  łąk  i chowu 
bydła.

5. K ategorja robót regulacyjnych:
Regulacja górskich potoków, czyli w ogól

ności ta k  zwane roboty górskie i zalesienia w 
celu zmniejszenia wylewów i uregulowania s ta 
nu wody w rzekach.

Te ostatnie roboty nie były  u nas wyko
nywane dotychczas, jednak muszą one konie
cznie należeć do program u robót regulacyjnych 
tak  ze względu na wylewy, jakoteż ze względu 
na uregulowanie dla żeglugi średniego stanu 
wody w rzekach:

6. nakoniec ostatnia kategorja robót: kana
lizacja rzek połączona z budową kanałów  spła- 
wnych,

Następnie W ydział krajowy podaje wyszcze
gólnienie rzek, należących do każdej z wyżej 
wymienionych kategoryj, a  dalej

jak ie  regulacje są  pożądane w pierwszym 
rzędzie ? J

Do tych ostatnich zaliczono:
. . a) regulację W isły, Dunajca, Sanu i W isło
ki, z obwałowaniem potrzebnem dla tych rzek,

Sk>adem-Iol1S ; SanU P°międZy PrzemyŚlem

III. Koszta robót regulacyjnych, objętych 
3cią kategorja t. j. regulacje ta k  dla spławno
ści, jakoteż dla zmniejszenia wylewów i ubez
pieczenia brzegów pokryte będą w ł/3 częściach 
ze skarbu państwa, k tó ry  opędzi zarazem  koszta 
adm in istracji;

IV. Do większych robót regulacyjnych 4tej 
ategorji, tj. do regulacji w celach melioracyj

nych, jak  np. do regulacji górnego D niestru, 0- 
raz do robót 5tej kategorji, t. j . do robót gór
skich przyczyniać się będzie skarb państw a w 
ł/j kosztów ogólnych.

V. Na mniejsze roboty regulacyjne tejże k a
tegorji 4-tej, tj. w celach melioracyjnych udzie- 
ane będą subwencje z funduszu państwowego 

w  m iarę każdorazowego uznania korzyści publi
cznej.

VI. Oprócz dotacji, odpowiedniej potrze
bom, zamieszczanej w budżecie państwa, na wy

konanie budowli wodnych w Galicji, i kredy
tów nadzwyczajnych na większe roboty regula
cyjne, przedsiębrane w celach melioracyjnych, 
wyznaczana będzie w budżecie rzeczonym sto
sowna dotacja roczna do dyspozycji c. k. rządu 
krajowego, na subwencje dla spółek wodnych, 
wykonywających roboty regulacyjne w celach 
melioracji gruntów.

VII. Zarządzeniem i wykonywaniem robót 
regulacyjnych kierować będzie pod przewodni
ctwem nam iestnika stała  komisja krajowa, zło
żona z przedstawicieli rządu i sejmu krajowego.

T aka jest główna treść ostatniego meme- 
rjału  W ydziału kiajowego.

C. k. namiestnictwo w odpowiedzi na ten 
memorjał oświadczyło odezwą z dnia 24. sty 
cznia bież. roku (1. 69032):

a) odnośnie do' przestrzeni rzek uznanych 
za spławne, że roboty regulacyjne, mające na 
celu wyłącznie żeglugę będą pokrywane z fun
duszu państwowego, do innych zaś robót na 
tych samych przestrzeniach rz e k , k tóre uznano 
za spławne, będą pociągani do kosztów in tere
sowani w tych robotach.

b) że bez wydatnego współudziału k ra ju  
regulacja rzek nie może być wykonaną i że po
żądaną jest w tym względzie uchw ała sej
mowa ;

c) że kory ta  rzek, uznanych za spławne, 
porządkują się systematycznie w ten  sposób, że 
wedle trasy  oznaczonej na całej linii, wykony
w ają się budowle naglejsze dla żeglugi, a na 
W iśle i Pszemszy porządek ustanaw iają komisje 
międzynarodowe, perjodycznie zwoływane i że 
m inisterstwo nie widzi żadnego powodu, dla 
któregoby należało zmienić ów dotychczasowy 
try b  postępowania lub przyznać reprezentacji 
krajowej jakikolw iek wpływ na wykonanie tych 
budowli: stosunek ma być tak i sam w Galicji 
jak  w innych krajach ;

d) oświadcza c. k. namiestnictwo, że żąda
nie W ydziału  krajowego co do • wykonywania 
obwołań kosztem skarbu państw a nie może być 
uwzględnionem, i

e) że do innych robót regulacyjnych, m a
jących na celu ochronę brzegów, skarb  państw a 
może się przyczyniać częściowo tylko w wypad
kach na szczególne uwzględnienie zasługujących. 
Muszę zrobić przytem  uwagę, że na tem najgo
rzej wychodzą mniejsi właściciele, ponieważ naj
częściej nie mogą znaleźć skutecznego poparcia 
dla otrzym ania subwencji. ,

f) dalej oświadcza namiestnictwo co do 
sprawy kanalizacji rzek, mianowicie co do k a
nału, łączącego San z Dniestrem, że uważa tę  
sprawę jako przedwczesną, ponieważ należy 
wprzód uregulować te  rzeki, i

g) nakoniec co do innych budowli regula
cyjnych, mających na celu meliorację gruntów, 
c. k. namiestnictwo odnosi się do projektu u- 
staw y, wniesionej do R ady państw a przez mi
nisterstw o rolnictwa, w sprawie poparcia ku ltu 
ry  krajowej przez meliorację.

ły fatalnie. Ekspozycja sztuki zawarta w dyalogtt 
trzech kobiet, w skutek cichego mówienia i niena
leżytego akcentowania, była zupełnie przez publi
czność niezrozumianą. Robimy z tego ciężki zarzut 
reżyserji, która to przynajmniej wiedzieć powinna, 
że publiczność przychodzi do teatru, aby się dowie
dzieć — co dzieje się na scenie...

Kronila miejscowa i zamiejscowa.

We wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jlltrs  w niedzielę: Św. Feliksa. - Św. Syl
westra. — W poniedziałek: Św. Maura opat. — 
Św. Malachia pr.

* W iadom ości policy jna z dnia 12. b. m. 
Skradziono: Panu G. J. ze sklepu pod 1. 7 ulica 
Kazimierzowska 70 zł. gotówką.

Przytrzymano Kat. Leicht ze złotą obrączką 
ślubną z napisem: 1855. A. P.; Antoniego Hnlika 
zaś z skradzionym surdutem.

(C . d. n.)

c) regulację D niestru poniżej Żurawna;
a) regulację górnego D niestru z dopły

wami. F *
Przytem  W ydział krajowy oświadczył że 

sejm będzie przyczyniać się niewątpliw ie do ro
bót regulacyjnych, skoro tylko nabędzie prze
konania, że c. k. rząd postanowił zmienić do
tychczasowy tryb  postępowania przy regulacji 
rzek w Galicji, polegający na trak tow aniu  tej 
sprawy bez odpowiedniego programu i systemu, 
bez należytego udziału skarbu państw a w kosz
tach, bez odpowiedniej potrzebom dotacji, bez 
dostatecznej liczby inżynierji wodnej i t. d.

W nioski W ydziału krajowego były w tedy 
następujące:

I. C. k. rząd raczy ułożyć program  robót 
regulacyjnych w Galicji, które w przeciąga pe
wnego okresu czasu wykonać zam ierza;

I I .  Roboty Regulacyjne objęte lszą, 2gą, 6tą  
kategorją t. j . regulacje dla spław ności, obw a
łowania i kanalizacji rzek przeprowadzone będą 
wyłącznie na koszt państwa ;

T e a t r .
Społeczeństwo, rodzina, własność, moralność — 

obrona tych haseł w imię dobra ogólnego — oto 
słowa, które słyszymy thk często... Ale czyż wszy 
scy, którzy je wygłaszają, rzeczywiście pracują dla 
dobra społeczeństwa? Czyż nie ma frazesowiczów, 
którzy głoszą je ciągle; a postępkami swemi obra
żają je na każdym kroku ? Są tacy i wcale do wy 
jątków nie należą — każdy z nas zna ludzi prawią
cych wiele o świętem posłannictwie rodziny, a do
puszczających się rażących nadużyć we własnej ro
dzinie, przestrzegających pozornie moralności, a w 
gruncie niemoralnych, obrońców własności, a krzy 
wdzącycli drugich. "Wychłostać takich, wykazać ich 
tartiuferję postawił sobie za zadanie wyborny dra
maturg norwegski Ibsen w przedstawianych wczo
raj po raz pierwszy na naszej scenie .Podporach 
społeczeństwa**. Konsul handlowy Bernik jest czło
wiekiem powszechnie szanowanym, głosi on na każ
dym kroku powyższe hasła a postępowanie jego u- 
znane jest przez całe miasto za nieskazitelne.

Buduje szkółki, przestrzega moralności w ro
dzinie, zajmuje się gorliwie instytucjami dcbroczyn- 
demi — słowem jest podporą społeczeństwa, a je 
żeli możnaby mu co zarzucić, to chyba pewną 
przesadę .. A jednak ten człowiek jest nędznikiem 
Przed laty zhańbił i pozostawił w nędzy kobietę, 
człowieka, który za niego przyjął winę na siebie 
emigrował do Ameryki, ogłosił złodziejem, dla wła
snego zysku, a wbrew interesowi ogółu, wykupuje 
grunta pod kolej, a wreszcie, aby pozbyć się nie
bezpiecznego dla siebie człowieka, puszcza w po
dróż okręt, o którym jest przekonany, że musi za
tonąć Okoliczności składają się na to, że obie osta
tnie zbrodnie nie zostają wykonane, a obawa przed 
stratą szacunku, jakiego zażywał i jedynego syna, 
który powodowany młodzieńczą fantazją chciał n- 
ciekać na okręcie ojca przeznaczonym na zgubę, 
wreszcie wyznanie swych win przed współobywa
telami, ekspijują Bernika.

Sztuka jest trzymaną w tonie poważnym, wła
ściwym autorom półwyspu skandynawskiego, odzna
cza się prostotą w budowie, a jedyną jej wadą 
jest rozciągłość w dyalogach, któraby wcale nie 
raziła, gdyby sztnka była graną poprawnie. Nie
stety przedstawienie nie wytrzymuje najłagodniej
szej krytyki. .

Panna Knapczyńska, na której dochód były 
„Podpory społeczeństwa” przedstawione, nie posia
da ani warunków, ani temperamentu do oddania 
roli energicznej Lony Hessel. Lona powinna być 
energiczną — panna K. była ckliwą, powrinna za
znaczać charakter męzki — panna K była zwy
czajną młodą dziewczyną. P. Woleński, jako Ber
nik, za wiele „tragikował” w mowie i pozie  za
wiele chciał być klasycznym, a za mało zważał na 
to, że w utworach nowożytnych wszelka prawda 
największą jest zaletą. Wcale niezłym był p. Hie- 
rowski w roli Jana Tonnesena, brata Sernikowej; 
gra jego była swobodną i w skutek tego robiła 
wrażenie.

Inne osoby są drugorzędne, di tego nie moż
na rozpisywać się o nieh w pobieżnem sprawozda
niu; tyle tylko powiemy, że i te role obsadzone by*

Dnia 13. stycznia.

* MrÓZ silny, trzynastostopniowy utrzymuje się 
stale, również jak i piękna pogoda, dozwalająca cie
szyć się przyjemnościami zimy.

* Teatr. Na dochód p. Edwarda Webersfelda, 
użytecznego artysty naszej sceny, odegraną zostanie 
we środę wesoła farsa Gondineta „Gavaud, Minard 
i Spółka.”

* W ybory  sejm owe. Pod przewodnictwem p. 
Dawida Abrahamowicza ukonstytuował się wczoraj 
komitet przedwyborczy dla przygotowania wybo
rów sejmowych w powiecie Lwowskim. Przewodni
czącym komitetn obrany został ks, dr. Zabłocki ka
nonik kapituły metropolitalnej o. ł. we Lwowie, za
stępcą przewodniczącego p. Gustaw Lischka, c. k. 
sędzia powiatowy z Winnik, sekretarzem Teofil Me- 
runowicz. Delegatem na krajowy zjazd przedwybor
czy obrano T. Merunowicza, zastępcą delegata p 
Czesława Lekczyńskicgo, właściciela dóbr Remenów

T ow arzystw o  gazow e zamyśla jak się zdaje 
wprowadzić oświetlenie w mieście nowemi lampami 
z płomiennikaiui systemu Brey’a t. zw. „Intensiv 
brenner” z siłą świetlną około 60 świec normal
nych na latarnię. Latarnie obecnie będące w użyciu 

nominalnie” mają siłę 12 świec normalnych. Od 
dwóch dni przy placn Halickim ustawiona jest pró
bna lampa nowego systemu, przy której lampy zwy
kłe wyglądają istotnie jak łojówki przy lampie na
ftowej.

W krakowskich dziennikach znajdujemy w spra 
wozdaniach z obrad tamtejszej Rady miejskiej' no
tatkę, że tam Towarzystwo gazowe wprowadzi 
oświetlenie miasta lampami nowego systemu jak 
skoro tylko nadejdą zamówione przyrządy. Oprócz 
tych lamp ustawiony będzie w Krakowie przy ko
ściele Marjackim naprzeciw ulicy Florjańskiej wielki 
kandelabr z płomieniem Siemensa o sile świetlnej 
około 500 świeć normalnych.

Lampa ustawiona przy placu Halickim ma 14 
zwykłych płomieni w kole a światło jest jeszcze 
bardziej wzmocnione przez to iż pali się w tlenie, 
a nad płomieniem jest reflektor. Do tej wiadomości 
otrzymujemy z miasta następującą notatkę:

„W nrze 10. Dzień. P d  z dnia 13. b. m. wy
czytaliśmy ciekawy artykuł w kronice p. t. „Zima” 
Zawiera on mianowicie dwa nader pouczające spo
strzeżenia. Pierwsze spostrzeżenie jest zrobione na 
placu Halickim nad lampą gazową nowszej kon
strukcji, która od kilku dni ustawiona wieczorami 
ściąga wieln ciekawych widzów. Otóż szanowny 
autor artykułu „Zima” twierdzi stanowczo, że owa 
lampa gazowa — to lampa oświetlona światłem 
elektrycznem. Jak można w ten sposób ignorować 
naukę, tego pojąć nie możemy.

Drugiem spostrzeżeniem jest, że światło elek
tryczne jest „jakieś zimne, księżycowe, blade, nie 
ma tego gorącego kolorytu, jaki posiada światło 
nafty lub gazu**, że „światło elektryczne jest zbyt 
prawdomówne”, że przy oświetleniu światłem elek
trycznem „noc wyda dniowi swe tajemnice i silny 
kontrast dnia i nocy dla nas zniknie”.

Na pewne twierdzić Anożna, że szanowny autor 
owego artykułu me widział jeszcze wcale światła 
elektrycznego. Gdyby ono było tak złem, to pewnie 
ani sala teatru w Bernie, ani sala na balu dwor
skim w Peszcie nie byłaby tem światłem oświetloną.

Byłoby zatem do życzenia, aby redakcja D 
Pol. artykułów podobnej treści do druku wcale nie 
przyjmowała.”

* P. Otton Hausner został mianowany człon
kiem Rady przybocznej dla urzędu pocztowych kas 
oszczędności.

* P ro t Le lew el, brat historyka Joachima, mie
szkający w Augustowskiem, starzec 90-kilkoletni 
zapadł na zdrowiu, dostawszy róży w nogę. Do
tychczas cieszył się on zdrowiem i czerstwością u- 
mysłn; róża jednak w tym wieku jest chorobą 
groźną.

* P o sada  am basadora w  Paryżu ma aż do
wyjaśnienia się tamtejszych stosunków pozostać nie 
obsadzona, do którego to czasu ma sprawami po
selstwa zawiadywać pierwszy radca poselstwa hr, 
Agenor Gołucliowski.

* Kolędy instrumentacji p. Em. Kaczkowskie
go, usłyszymy tej niedzieli (jutro) w katedrze łac 
na sumie.

* Piknik T ow arzystw a  muzycznego. Wydział
Towarzystwa muzycznego powodowany świetną tra 
dycją dawnych wieczorków Towarzystwa muzy
cznego — a nadto ulegając wielostronnym usilnym 
naleganiom — postanowił uprosić komitet celem 
urządzenia takiego wieczorkn.

Komitet, na którego czele stoi dr. Jan  Czay- 
kowski, postanowił urządzić w niedzielę dnia 28. 
stycznia r. b. piknik w sali Tow arzystw a muzy
cznego.* . , '

Ponieważ zaproszenia wysełane nie będą a 
liczba osób udział wziąć mających ściśle ograniczo
na, przeto radzimy jak najrychlej zgłaszać się do 
członków komitetu, u których jedynie biletów wstę
pu po cenie 2 złr. od osoby nabyć można.

* Odczyt. W niedzielę d. 14. stycznia b. r . o 
godzinie 4. popołudniu będzie mieć odczyt radca 
Zygm unt Sawczyński o „Dziecięciu w rodzinie”, na 
k tóry  Wydział Stowarzyszenia członków z rodzina
mi zaprasza;

*  Dworzec gościnny w Krynicy. Dyrekcja
doinen i lasów, ja k  się dowiaduje Czasopismo tech
niczne, zam ierza ogłosić konkurs na p ro jek t dw orca 
gościnnego w Krynicy. K oszta tego budynkn mogą 
wynosić 100 do 150 tysięcy zł. Z nadesłanych pro 
jek tów  trz y  będą premiowane.

* W  Chicago pękł kocioł w tartaku. W liczbie 
47 ofiar katastrofy, figuruje jakiś Josel Agrafka ze 
Lwowa.

* Opłatek Mickiewiczowski. Złożono w admi
nistracji Gazety Naród.: E. W. z Bolechowa 
5 złr. Razem 131 złr. 74 ct.

* Dary. Dla wydalonego dyurnisty, chorego od 
9 miesięcy a obarczonego 6 dzieci, zostają
cego bez żadnego utrzymania, złożyła p. Serwac 
ka ze Lwowa 2 złr.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum zakłada nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto

—  Buczacz 10. stycznia. Na cele szpitala „pod 
wezwaniem Matki Częstochowskiej” w Buczaczu, 
gdzie ubodzy chorzy otrzymują bezpłatne pielęgno
wanie, złożyli w czasie od 22. marca 1882 do 1. 
stycznia 1882 p. A. Stern 50 zł., ks. Białkowski 
20 zł., Mikołaj Wolański 15 zł., ks. biskup Moraw
ski, ks. Szczęsny Tarczyński, Jakób br. Romasz- 
kan, M. Fitzhend po 10 zł., ks. kan. K. Turczań- 
ski, b. Heydel z Beremian, Paweł Solecki po 5 zł., 
z przedstawienia teatralnego 60 zł., z rozprzedaży 
książek 232 zł. 18 c., w dniu imienin cesarza zło
żono 22 zł. 26 c., drobne przychody 45 zł. 26 ct. 
G. Kohn ofiarował kilkanaście dzieł, wydanych wła
snym nakładem.

Majątek szpitala wynosi z końcem 1882 roku: 
W gotówce 8301 zł. 6 c., w książkach, przezna
czonych na sprzedaż 040 zł. 50 c., winni za roze
słane a niezwrócone książki 256 zł. 50 c. gmina 
Buczacz winna 750 zł.

Od 12 maja t. j. od dnia otwarcia szpitala po 
koniec 1882 r. pielęgnowano bezpłatnie 56 chorych. 
Koszta pielęgnowania pokrywane bywają z odsetek 
kapitału, jakoteż darowiznami w legnminie, wiktua
łach itp, Kapitał zaś żelazny służyć będzie na wy
budowanie .w swoim czasie własnego domn na szpital.

Zarząd szpitala składa w imienin ubogich cho
rych szczere „Bóg zapłać** łaskawym dobrodziejom 
i poleca nadal szlachetnej ich opiece, instytucję, 
której jedynem godłem li tylko czysta miłość bli
źniego.

W końcu uprasza Zarząd tych dłużników, któ
rzy za książki przed rokiem i 2 laty im wysłane, 
dotychczas należytości nie uiścili, o łaskawe nade
słanie takowej. Niech pomną, że to własność nie 
nasza, ale najnieszczęśliwszej, bo najuboższej a w' 
dodatku chorej warstwy naszych współbliźnich. — 
Niech więc niżą ich niedoli i przyszłą należytość 
lab zwrócą książki.

Za Zarząd szpitala „pod wezwaniem Matki 
Częstochowskiej. “

Dr. Edward Krzytanowiki.
—  Ze  Stryja. W rocznicę styczniową odbędzie 

się w tutejszej świątyni nabożeństwo żałobne za du
sze poległych w r. 1863. Tegoż samego dnia odbę
dzie się odczyt publiczny p. Cz. Dochód z tego od
czytu przeznaczony na rzecz weteranów z r. 1831. 
Żywimy nadzieję, że publiczność nasza zechce po
przeć szlachetny cel odczytu.

—  K atastro fa  W M ilwauke. Najpiękniejszy
hotel w tem mieście stał się pastwą płomieni, a w 
tej katastrofie straciło życie 76 ludzi. Straszny to 
był wypadek. Podczas wybuchu pożaru znajdowało 
się w hotelu około 406 gości. Oprócz gości było w 
hotelu i5u  służących, mieszkających na szóstem 
piętrze. Wszyscy ci ludzie krzyczeli, narzekali wy
chylając się z okien i ręce załamując. Wołali o po
moc, a skoro się przekonali, że pomoc w danym 
razie jest niemożliwą, płomienie bowiem wszystko 
ogarnęły, rzucali się na brak. W ten sposób wy
skoczyło z okien około 4oU ludzi Aby powiększyć 
jeszcze nieszczęście, właśnie część ulicy brukowano, 
a nieszczęśliwi padając uderzali o ostre kamienie. 
W pięciu minutach cała ulica pokryta była trapami, 
konającymi i ciężko rannymi. Jęk ich i płacz, wo
łania osób szukających swych krewnych mieszały 
się w okropną serce rozdzierającą muzykę. Ścisk 
przed hotelem był tak wielki, że pompierzy z tru
dnością zdołali docisnąć się do płonącego gmachu, 
a już zgoła nie można było myśleć o tem, aby 
wejść do szeroko rozgałęzionych korytarzy budjm- 
ku, zapełnionych od razu duszącym dymem. Kto w 
nich się znalazł w tej strasznej chwili, znalazł i 
śmierć okropną przez uduszenie, nim ciało jego stra
wiły płomienie.

Między ofiarami znajduje się jenerał Tomasz 
Thnmb i jego familia, tudzież członkowie trupy te
atralnej z New Yorkn. Spaliła się cała służba ku
chenna. Właściciel hotelu dostał pomięszania zmy
słów i zaraz z miejsca katastrofy odwieziono go 
do domu obłąkanych, szkoda ogólna dochodzi mi
liona złr. W hotelu tym był i bank; kasjer tego 
banku dowiedziawszy się o nieszczęściu, przybiegł 
na miejsce i z narażeniem życia wtargnął do pło
nącego gmachu, zkąd uniósł kasę bankową z 
óOO.OuO dolarami (1,2u0.uOO złr ) Będąc już na 
ulicy, upadł z omdlenia; włosy na głowie i brodzie 
miał całkiem spalone. Nazajutrz po katastrofie straż 
ogniowa pracowała jeszcze dzień cały gasząc do- 
tlewające resztki wspaniałego gmachu.

Gambetta i M irabeau, te dwie potężne po
stacie z dziejów F r a n c j i ,  stają mimowoli na myśli 
obok siebie. Ich losy, ich charaktery w niejednym 
względzie były analogicznemi... Zarówno jeden iak 
1 drugfi posiadali w wysokim stopnia ową werwę 
zapał 1 furję elokwencji, porywającą tłumy. Hirabe&a 
nmarł w 42-im roku życia, — Gambetta w 44-ym. 
Wznieciwszy pożar pierwszej rewolucji, usiłował 
Mirabeau powstrzymać jej gwałtowność, to też roz- 
nosiciele świstków ulicznych krzyczeli w wigilię je-
rabeau Zg°nU 1 *Czytaj cie hrabiego Mi-

Śmierć jego pogodziła wszystkie stronnictwa, 
połączyła je w jednem powszechnem uczuciu żalu i 
żałoby i podniosły się zewsząd głosy pytające trwo- 
żnie: „Co się z nami teraz stanie?...” Czyż nie to 
samo działo się w przeddzień i nazajutrz po śmier
ci Gambetty ? Mirabeau zmarł w domu przy ulicy 
Chaussće-d’Antin, gdzie mieszkał Gambetta lat parę, 
gdzie nawet dotąd mieści się redakcja Jiepubligue 
tranguise. Różnemi tylko były oznaki żalu i czci 
paryskiego ludu po śmierci tych dwóch 'mężów... 
W rokn 1791 naród zrywał tablice z nazwiskiem 
ulic i zawieszał na ich miojsce nowe z napisem: 
„Ulica Mirabeau, patrjoty”, uliczni śpiewacy sku
piali dokoła siebie całe tłumy słuchaczy, przykla
skujących piosnkom sławiącym czyny zmarłego, sły
chać też było na ulicach głośno wybuchający płacz, 
a mowy pogrzebowe wygłaszali na rynkach ludzie 
w bluzach i sabotach. ^.afien też z teatrów ni 
odważył się otworz^fj*woł«i podwoi.

W  dzień śmiem i  pogrzebu Gambetty 
wszystkich teatrach Paryża dawano przedstawieni' 
Przed trumną Mirabeau, ateusza, kroczyło w po 
żnym szeregu duchowieństwo, a któryś z ojców j  
znitów miał w kościele Saint-Enstache porywają 
mowę — u trumny Gambetty uklękła tylko jak 
nboga kobieta z Alzacji i  kn wielkiemu zgorszeni 
przyjaciół zmarłego przeżegnała się i zmówiła pacierz. 
Inne czasy — inne obyczaje!

—  Welocyped elektryczny, wynaleziony przez 
prof. Ayrtona w Londynie, ukazał się na ulicach



Londyna. Motor jest umieszczony pod siedzeniem, a 
połączony z akkumulatorami znajdHjąoemi się pod 
odiami. Cały przyrząd waży 75 kilogramów.

— N o w a  < ka Noego. Właścicielka domu w 
Brigittenau w Wiedniu, ięks jąc się, aby fale wezbra
nego Dunaju nie zaskoczyły jej nagle, postanowiła u- 
rządzić rodzaj statku, na którymby się mogła ura
tować. W tym celu wybrała ogr mną kadź, zamy
ślając zaopatrzyć ją  żywnością, chodziło tylko o to 
czy kadź nie przepuszcza wody, i aby się o tern 
przekonać, kazała ją  napełnić po brzegi. Ponieważ 
kadź była umieszczona pod gołębnikiem, więc wła
ścicielce przyszło na myśl, ażeby zabrać kilka pta
ków z sobą, dla porozumiewania się z doirem pod
czas przymusowej, a Bóg wie jak długiej, żeglugi 
i przystawiła drabinę do gołębnika dla dokonania 
wyboru. Kiedy już była na wierzchu, noga jej się 
usnnęla, a nieszczęsny Noe rodzaju żeńskiego, o ma
łym wzroście, wpadł po samą szyję do arki... na
pełnionej wodą.

— P iec  n® kołach. Br. Godefroy w Paryżu 
wynalazł piec tak szczelnie zamykający się, iż nie 
potrzebuje mieć związku na zewnątrz z pokojem 
Piec ten jest umieszczony na kołach, tak że po o- 
grzaniu jednego pokoju, z łatwością przesuwa się 
go do innego Zapomoeą właściwego przyrządu łą
czy się ten piec z kominem z wszelką łatwością. 
Wynalazca otrzymał już patent.

— W  Berlin ie wydarzył się szczególny wypa
dek odmówienia przysięgi. Kaznodzieja pastor Hap- 
be wezwany sądownie do złożenia przysięgi oświad
czył, że temu wezwaniu tylko w takim razie zadość 
uczyni, jeżeli go sędzia upewni, że sam jest chrze- 
ścianinem. Sąd upatrując w tej odmowie rodzaj de- 
demonstracji, nałożył na remitonta największy w ta
kich wypadkach v ymiar kary. U nas we Lwowie 
podobny wypadek stał się także aawniej, gdy chło
pi ze Rzęśni pol-kiej przed anakuP.autem L., żydem 
nie chcieli składać przysięgi

— Buty jeneraiskie. Zabawną historyjkę, któ
rej tragi-komicznym bohaterem jest znany w pary
skim swiecie stary, jenerał’, opowiada Eoenement: 
„Jenerał, który prawdopodobnie w służbie któregoś 
z obcych mocarstw zebrał „we wawrzyny, atakował 
od przeszło trzech miesięcy serduszko młodej wdów
ki, która jednakże swej ręki i majątku stanowczo 
mu odmówiła. Jako biegły taktyk, myślał stary wo
jownik o tem, aby najpierw zdobyć wysuniętą na
przód pikietę, pokojówkę, która kazała sobie drogo 
swe usługi opłacać i schadzkę między oblegającym 
a oblężoną do skutku doprowadzić przyrzekła.

W oznaczonym czasie zjawił się jenerał na do
le, przy tylnych schodach. Pokojówka zwróciła jego 
uwagę, że należy zachować jaknaj większą ciszę. — 
Przy pierwszych krokach zaskrzypiały buty. „To 
pańf kie baty tak skrzypią. Trzeba je zdjąć. “ Nic 
nie pomogło. Jenerał z kwaśną miną wziął buty 
pcd ramię, a Marion prowadziła go zł rękę po 
schodach do góry, potem przez korytarz, przez dwa 
przedpokoje, zeszła z nim kręconemi schodami na 
dół i zatrzymała się przód drzwiami. „Jesteśmy na 
miejsca* — rzekła. Zapukała lekko trzy raz, ; drzwi 
się otwarły i jenerał, trzymając buty w ręku, 
znalazł się wśród 'towarzystwa, składającego się z 
dwudziestu osób. Wdówka podpisywała właśnie te
go wieczora swój kontrakt ślnbny. Jenerał został 
zaproszony, aby wdział buty i wraz z inuymi kon
trę k t podpirał..;*

—  Ulubione kw iaty w ielkich ludzi. Góthe
i  oacobi oddalali pierwszeństwo — hortensji. 
Schiller — łilji, o której z uwielbieniem wspomi
nają Mojżesz i Salomon. Lnter do tego stopnia za
chwycał się ciemno-szkarłatną różą, iż za herb ją 
nawet obrał sobie. Uhland lubił kwiat jajbłoni, 
Klopstock kwiat lipy, Kleist nie dał dowodu 
szczególniejszego smaku, sławiąc w swych pieśniach 
tulipan. Frelligrath twierdził iż niema szlachetniej 
szego kwiatu, jak asperula odorata Bettina von 
Arnim miała szczególną predylekcję do goździków, 
zaś w rękn pani stael widziano bardzo często ga
łązkę wawrzynu.

— W ojskow y Żarcik Komendant rosyjskiego 
pntku leibgwardji w Petersbnrgu Gripenberg, warjat 
dał się we znaki swoim oficerom. Ktoś więc pedał 
do dzienników pesersburgskich następujący anons 
„Poszukuje się człowieka, który umie obchodzić się 
ź ,/arjatami. Zgłoszenia przyjmuje p. Gripenberg 
i t. d.“ Można sobie wyobrazić wściekłość komen
danta gdy przez Kilka dni z rzędu nachodziły go 
rozmaite figury z zapytaniem, ozy to on jest tym 
warjatem Zarządzono naturalnie dochodzenia, i wy
kryło się że auto.ami tego anonsn s% pani Sacha- 
row, żona pułkownika, pułkownik Sapunow i kapi- 
tar Szebwiski. Obaj ostatni otrzymali natychmiasto
wi, dymisję.

— Pojedynek n iekrwawy. Donieśliśmy świeżo, 
jaką obelgę zadał publicznie p. Dćronlede dyrekto
rowi dziennika Lanternc p. Mayerowi, w chwili, 
gdy tenże odwiedził trumnę Gambecty w pałacu 
BoUihon. P. Mayer, jak wiadomo, wysłał do p. Dó 
roulede sekundantów swych z wyzwaniem na poje 
dynek, lecz gdy ten pojedynku nie przyjął, napisał 
p. Mayer następujący list do swych sekundantów: 
„Kochani przyjaciele: W d. 30. sierpnia wziął p 
Dćronlede szturmem, pod pozorem patrjotyzmu, 
szynk piwny przy nlicy Saint Marc. i anterne nie 
mogła zwycieztwa tego uważać za odwet. W dniu 
5. września zaczepił mnie p. Dćronlede w Odeonie, 
wśród oKoliczności, k;óre mi nie dozwalały odpo
wiedzieć. Była to podłość. W ostatni piątek Ogo 
b. m.) zelżył mnie p. Paweł Dćronlede w obliczn 
trnmny. Była to drnga podłość. P. Dćloureae nie 
chce się oraz bić. Jest to trzecia podłość. Prze
baczcie mi, że was trudziłem z powodu tego ju 
naka, który, jeżeli nie jest szalonym, jest nieciym 
łotrem.*

—  Pojedynek. Wiktor Silberer wydawca W r. 
A lty  Ztg. został raniony wpojedynl i z byłym po- 
rueznJkiem pruskim Heydebrańdem, którego w pi
śmie swem napadł k.lkakrotnie. Otrzymał postrzał 
w kolano.

—  Pocztowe kasy oszczędności Właściciel 
wielkiej fabryki packfongu w Berndorf zrobił swoim 
robotnikom piękną niespodziankę. Jest ich 1700; 
każdemu na jego imię wręczył książeczkę pocztowej 
kasy oszczędności na 50 ct.

—  Franciszek Broulik,
opery nadwornej w ‘Wiednia, 
do opery czeskiej w Pradze 
rocznie.

—  L esse p s , znakomity inżynier francuski i... 
niemłody, rozwodzi się z młodą swą żoną z powodu 
dość uzasadnionej — jak piszą — zazdrości.

— Pożar teatru, w  Kijowie omal że się nie 
powtórzyła tragedja Ringteatni. Podczas przed
stawienia w teatrze miejskim, zapaliła się kulisa. 
Pomiędzy publicznością powstał ogromny popłoch, 
pomimo to jednak nikt z obecnych nie uległ szwan
kowi. Ogień przez straż pożarną obecną w teatrze, 
wkrótce ugaszony został i widowisko wznowiono 
po pewnej przi rwie.

znakomity tenorzysta 
został zaangażowany 
za sumę 15.000 złr.

IMoiości litntie, jaiLwe i artystyczni
— Wyszedł właśnie nr. 1. Przeglądu sądowego

adm..iislracyjnego za r. b., pisma, które od 8 lat
swego istnienia cieszy się sympatją naszych praw
ników. W tym numerze rozpoczął się artykuł p. 
Józefa Wawel Louis „0 postępowaniu w sporach o 
naruszenie posiadania, który — jak widać z zało
żenia, będzie komentarzem do t. z. ustawy o pro
wizoriach. — Jak pożądanym jest ten artykuł wy
trawnego autora dla iraktyki. sądowej i adwokac
kiej wynika juź ztąd, iż ustawa ta trudna i co
dziennie w sądach wykonywana, dotąd nie docze
kała się żadnego obszerniejszego upracowania. — 
„Przegląd tygodniowy* stała rubryka tego pisma, 
zawiera tym razem pogląd na prace prawodawcze 
roku ubiegłego, odznaczający się trafnością spostrze
żeń. „Praktyua rządowa" podaje cztery ciekawe 
wypadki. — „Praktyka administracyjna* kilka orze
czeń zasadniczych trybunału administracyjnego. W 
dziale korespondencji zasługuje na uwagę korespon
dencja z Krakowa, rozbierająca sprawę księdza Na- 
umowicza ze stanowiska prawa Kanonicznego i au- 
strjackiego kościelnego, co jest ważnem ze względu 
na okoliczność, iż jak  słychać niektórzy posłowie 
zamierzają w Radzie państwa wnieść interpelację, 
utrzymując, że władza kościelna według ustawodaw
stwa austr. nie jest uprawnioną nakładać cbńzory 
kościelne. Pismo to liczy pomiędzy współpracowni
kami najlepszych prawników w kraju naszym, a 
zapowiada na rok bieżący rozprawy pp. dr. Biliń
skiego, Baksitsa, Janowicza, Kasparka, Morelo ty
skiego, Piętaka, Piłata, Rosenblatta i innych.

Pismo to każdy prawniK u siebie mieć powi
nien, a że mieć może, dowodzi cena prennmeracyjna, 
która wynosi 1 złr. 50 ct. kwaitalnie, t. j. 50 ct. 
miesięcznie!!

— Ateneum, pi*mo naukowe i literackie, zeszyt za 
miesiąc styczeó 1 tś83 ze^ier* Stanisław Leszczyński po 
Pułtawie, przes Kazimierza J #r chowśktego. Czarodziej z 
Powieść pr ez iGuimier a Glińskiego. Liberalizm i ot 
skurantyzm na Litwie i Rusi (18:6—1828) przez dr Pio
tr. Chmielowskiego, f emukracj-, lo jalna w oesarstwie 
□iemieckiem. IV. T o je ekonomiczno-społeczne, przez j 
Oskierkę. Z dzie, ow wewnętrznych Poiski za króla Stani
sława August Przegląd postępów fizyki ogólnej i jej 
zastosowań przez Bronisława R jchmana. - Wymowa cyfr, 
przez Filipa rnlimirskiego. Nowe ksiątki dla dzieci i 
młodzieży. Kronika mieiięcma.

z d.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie Spółki rolniczej w Tarnopolu 
12. stycznia 1883.

Nieomyliliśmy się donosząc, że po Nowym roku 
lepsze usposobienie dia zboża nastanie, jakoteż mo
żemy dzisiaj stwierdzić, że na wszystkich targach 
europejskich większy popyt za wszystKiemi niemal 
gatunkami zboża się objawia, a zatem i ceny się 
podnoszą. — W pierwszym rzędzie najwięcej po 
szukiwana pszenica szklista, żółta zdrowa także 
więcej znajduje popytu, a co do gorszych gatunków 
pszenicy to przynajmniej cokolwiek łatwiejsze są 
do zbycia.

Żyto jakiś czas nie miało wcale popytu, dzisiaj 
znajduje odbiorców.

Jęczmień ta^ie nieco więcej pytany, a dobo
rowe gatunki nawet miałyby odbiorców po lepszych 
jenach, gdyby się pojawiły.

Za grochem mniejszy nieco popyt — suche ga- 
tnnki a osobliwie groch wielki możną po dobrej 
cenie sprzedawać.

Nasiona olejne rzadko się pojawiają na targach 
z powodn tego przestały być artykułem Spekulacji.

Najwięcej ze wszystkich stron poszukiwane są: 
koniczyna czerwona i biada; — mamy zamówienia 
na takową tak liczne, że z trudnością żądaniom 
zadosyć uczynić będzie można. — Ceny koniczyny 
niemal codzień wyższe.

Ceny tarnopolskie za 100 kilogr. : Pszenica 
czerwona od 8'— do 9-—, tółta od 7*50 do 8’50, 
biata od 7-50 do 8-50. — Żyto od 5'75 do 6,2v| 
Jęczmień brow. od 4‘75 do 6'20. — Owies od —I— 
do 6-25. — Groch mały od ■ do 7- * , wielki 
od • do 10.— — Hreczka od •— do 7.—.
Rzepak od — — do 15-—. — Lnfanka od —• — 
lo I D —. — Konicz czerwony od — • -  do 85* 
biały od • • • -  io 90' - .

L w ów  dnia 13. stycznia. ( S p r a w o -  d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i  > K i  j.) peny ta. 100 
kilogran.6w p a .ita s  Lwów, według jakości:

Pszenica czerwena od 8.— do 8.50 zł., biała 
od 8.25 do 8.50 zł., żółta od 7.50 do 7.75 zł., je 
sienna od — .— do — .— zł. — Żyto od 5.— do
5.50 zł., jesień, od — . - do .— zł. — Jęczmit ń  
browarowy od 6.50 do 6.75 zł.T pastewny od 4.75 
io  5 .— zł., jesień, od —.— do —. — zł. — Owi 
od 5. — do 5.25 zł. — Groch do gotowania od 
8.— <ło 10.50 zł., pastewny od 5.75 do 6.— zł. 
nowy od . — do .— zł. — W yka  od 5. — do
5.50 zł. — Bób od 8. do 14.50 zł. — Kuku 
rudza  stara od 6.25 do 6.50 zł., nowa od 5.25 
do 5.75 zł- — Rzepak zimow. od 14.— do 14.75 
zł., rzepak letni od —. -  do —. — zł. -  Lnianka 
od 10,50 do 11.— zł. — Nasienie lniane od 9.50 
do 10. zł. Kasierie konopne od . — do .— 
zł. — Koniczyna od 65. do 70. zł. K m i
nek od 21. -  do 22.— zł. A n y i od -  . do

. zł. — Anyż p łask  od 25.— do 26.— zł. 
Hreczka od 6.50 do 7.— zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 28.90 do —. zł.
W a l u t a :  llarek 58.65. — Rubel 116,,. 

Napoleondor 9.51.
Wied ń d. 11. stycziua. Na dzisiejszy targ do

wieziono : 2173 szt. nierogacizny, 3385 sztuk cie
ląt, 5376 sztuk owiec.

Płacono za nierogaciznę Od 32 do 42 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Za cielęta od 42 do 56 zł., wyjątkowo po 58 
zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe po 16 do 22 zł. za pare, 
i po 46 do 50 zł. za 100 kilo mięsa.

A. Krzysztofów icz et Com.
Praterstrasse 43.

Caffe- Sturbek.
Wiedeń dnia 11. styćżfiia. Na dzisiejszy targ 

dowieziono: Cieląt 3385, zabitych wieprzów 1381, 
zabitych owiec 174, żywych owiec 5376, żywej 
nierogacizny galicyjskiej 2230 szt.

Cielęta płacono 38, 45 do 50 zł., — wyborne 
56 zł. d_ 51 zł.

Zabite wieprze 40, 44 do 55 zł.
Zabite owce 3ó do 45 zł., — żywe owce lięż 

kie dla eksportu od 50 do 58 zł., lekki towar od 
od 40 do 43 zł. za 100 kilo mięsa

Galicyjska nierogacizna od 32, 36, 38 do 40 zł.
Średnio ciężka węgierska od 48 do 57 zł., — 

ciężkie bagony od — do — zł. za 100 kilo żywej 
wagi.

Wilhelm Amirowicz & K. Schels.
Yieh-Comissions-Geschaft.
HI. Pfefferhofgasse Nr. 1.

W iedeń  11. stycznia.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Renty anstr. w bank. 5 pro. 
w „ w«r< brse 5 „

. . ] 8L54 po 250 zł. w a. i  pr.
Ł ?  18® > 500 „ „ „ 5 n
“S -8 186t* ,  100 „ „ „ ■ •
&-.S 1864 „ 100 „ * , • •
List] nst.don.po l-0sł.5pr. 
Kenta złota 11 pro. . - •

Obligacje indeninizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie.......................
Bukowińskie..................

Inne publiczne papiery.
Węgier-1-- renta złot , 6pr. po.

100 złr. w. a..................
Węgierska poŹ. kol. po 1. O zł.

5 procentowa . . . .  
Węgierska po', no 100 złr. 
'mreoka pożycz, kol. poś*l(fr.

Akcje 1 aukowe.
>nglo austr. po 200 i 1>20 / i  
lodencre jich Ges. 200 zł. 

kakł-td kr Jyt y dla haud.'n 
i przemysłu . . . .  

Zakład kret: węyier. 200 *1 
’owarz. eskont. niższo-uus** 
no 500 złr. . . . . .

płacą r ząoa. 
sir w. a.

97 20 
96 50

118 20

135 — 
113 75

113 25

Galicyjski bank hipoWoany
po 200 zł. . . . . .

Banku uust.-węgie Mego po 
600 złr. . . . . . .

76 „o 77 — Uniońsbank po 100 złr.
7 65, 77 80Veri hrsbankpow po 140 zł. 

118 50 H9 — Wiedeński Bankrerein po 100
130 201, 9 50 *łr. w. a.........................
138 25 139
167 75168 Akrje kolei.
145 5( — Albreebta po 200 złr. . . 

Al* Sldzlciai po 200 złr. trebr. 
Elżbiety „ 200 „ 
r  erdynauda północnej po 100 

złr. m. k.........................
97 70 > r6UC1g*ka Józefa po 200

97 50 Kolei gal. KareU 1 d.pó 200 
zlr. m. k. . . •.

Morawsko - Szlą r.a '“entriC 
po 2tX) * r. . . . . „ 

Lwowsko Czerniow.- Jasika
, po 200 sł.......................

135 a?; Anstr. pół. zach.po 200thsr.
I l i  w , •

R 'dolia po 200 *łr. srebr. 
Biedmiogr. po 200 zł. w. a. r  
Jtaataeisenb.-Ges. 200 sł. w*- 
dfidbahn po 200 sł. »r- •

115 75 Tramway wied. po 170 sł.
 1 Węgienko-galicyjski (Łnpk.

I 00 złe......................
aSo** pi*

834 —

118 35.

80 —
,70 26 270 75 ____

U - U
arobrem

płacą f  żąda. 
iłi -w. a.

Telem Gai Nar. i tstatrie wiadomości.
Niedawno Nordd. Alty. Ztg., mówiąc o Oo- 

łosie, napisała, źe je s t on organem Polaków  i 
d la tego pragnie poróżnić Petersburg  z B erli
nem. Obecnie Oołos w  odpowiedzi donosi, że p. 
P ind ter, naczelny redak to r Norddeutsch-rki, był 
w powstaniu polskiem w r. 1863 i służył pod 
Langiew iczem ; w tedy więc „pracował w patrjo- 
tyzmie polskim,u bo to  popłacało, a  teraz  p ra
cuje „w patrjotyzm ie p r u s k i m b o  teraz  to  po
płaca

Wiedeń d. 13. styczm a R o z p ra w a  przed 
sądem kasacyjnym w procesie pożaru R ingtkea- 
tru  odbędzie się dnia 9. lutego.

Podług W ener Abendpost p ierw szą książe
czką w kładkow ą pocztowych kas oszczędności 
wystawiono na imię Najjaśniejszego Pana. Ce
sarz własnoręcznie podpisał kontrkw it

Wiedeń d. 13. stycznia W czoraj otw arto 
pocztowe kasy oszczędności przy bardzo żywym 
udziale publiczności. W iedeńskie kasy rozdały 
w k ilku godzinach 16.000 książeczek w kładko
wych. Z tych strony ażyłj natychm iast 2777 
książeczek złożywszy do kas 15.205 złr.

Budapeszt d. 13. stycznia wieczór. Od wczo
ra j Dunaj tu  opadł o 31 centymetrów. Pod No
wym Sadem podniósł się o 17 centym et. u w ; 
ta k  iż woda doszła do bram fortecy. Z  Moha
czu i Zomboru donoszą, że powódź zerw ała  ta 
my i inne roboty ochronne.

Rzym d. 13. stycznia. Zaprzeczono wiado
mości, iż rząd w ysłał fregatę wojenną do Try- 
polis.

Ajencja Stefaniego oświadcza, iż zupełnie 
bezzasadne są pogłoski o umawianiu wspólnej 
akcji w eg ips.ie j sprawie między F rancją  
W łochami.

Belprad d. 13. stycznia Skupczyna odrzu
ciła wniosek do ustaw y o zaprowadzeniu akcy
zy dla m iasta Belgradu. M inister Piroczanacz 
oświadczył, iż rząd, wedle uchw ał skupczyny. 
przygotuje wnioski do zmiany konstytucji i zwo
łanej wielkiej ikupczynie je przedłoży.

Dzisiaj została skupczyna dekietem  królew
skim zam knięta, a na ju tro  zwołana nowa nad
zwyczajna sesja skupczyny, ‘ której przedłożone 
będą tra k ta ty  handlowe z F rancją i Niemcami 
Sesja ta  potrw a tylko dni kilku, a zam kniętą 
ma być mową tronową^

Pary ; J . 13. stycznia. K ilka dzienników 
donosi, iż rząd francuski zamierza obstawać
przy swvch Drawach co do Egiptu. P raw dopo-

~      --------------

dobnia kw estja ta  będzie przedłożoną konferen
cji. Coly i" i "ia być mianowany jcneralnym  in
spektorem tuansów  egipskich. (D otąd byli dwaj 
kontrolorow ie jeneralni finansów A.i lik  i F ra n 
cuz. Colvin zrezygnował z kontrolorstw a jene- 
ralnego, aby sam objąć pod innym tytutem  nie- 
tylko ca łą  kontrolę, ale i zarząd, a reprezen
tan ta  F rancji odsunąć zupełnie; p r.)

Petersbu rg  d. 13. stycznia. Car i carowa 
z rodziną przesiedlili się wczoraj po południu 
do P etersburga i zamieszkali w pałacu Anien- 
kowa.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane:

Londyn dnia 12. stycznia. Gladstoae z po
wodu lekkiego przeziębienia nie może opuścić po
koju. W poniedziałek wijeżdża do Caunes. Times 
mnisimi, że Anglja picyzwoli na zniesienie kapi
tulacji w Tunisiu . a Frań ja  natomiast przyjmie 
zaproponowane przez Anglię propozycje odnoszące 
się do urządzeń w Egipcie i przystanie na zniesie
nie kontroli friian.HÓw tainże

Paryż dn!a 12. stycznia. Zwłoki Gambetty 
odesdy dziś rauo o godz. 9. do N zzy. Towarzy 
szyło im k< ło 60 osób, po największej części tycn; 
któr y bliżej z nieboszczykiem pozostawali. Przy 
odejściu pociągu nie zaszły żadno manifestacje. Po
chowanie zwłok nastąpi prawdopodobnie j itro rano 

o godzinie • Otei.

Usposobienie: spokojne 
W ie d e ń ,  dnia 13. stycznia 

gotLina 10 rdnut 50 przed południem 
-ekcje kredyt. 2#4.30 Anglo-austrj. 114
Kolej Kar. Lad. 294.75 Kolej Połudn. 136 10
Unionsbank 111.75 Napoleondor 9.51 x/a
Rosyjs. bankn. 1.16a/4 Usposobienie: silnt; 

Berlin, dnia 12. stycznia 
godzina 5 minut 30 po pofndnin 

Rosyjs. bank. 199.25 Akcje kredyt. 496.50
Lombardy 234.— Galjoyjskie 125.30
Kolej rnmnńs. —.— Anstr. bankn. 170.45

T e a t r  h r ,  S k a r b k a

Dla cierpiących na gościec
Do apteki obwodowej w Korneuburgu.

Upraszam o przysłanie mi odwrotną pocztą 
jeszcze 3 flaszek Kwizdy płynu goścowego, który 
okazał się jako środek nieprzewyższony u innie,- z 
iego powodu zalecam ten środek jak najlepiej każ
demu na gościec cierpiącemu.

Mediascli dnia 2. stycznia 1883.
Z poważaniem, 

Fryderyk Bendek.
Do nabycia wre wszystkich aptekach. Główny 

skład w aptece Franciszka Jana Kwizdy, c. k. do
stawcy nadwornego w Korneuburgu.

W Sobotę łnia 13. „tycznia 1883 roku.

I w i n i i o  i
opera komiczna w 3 aktach F. Zella i R. Geuee 
muzyka K. Mills kera, przekład A, Urbańskiego.

P r z y j e c h a l i  d. 13. stycznia 1883.
Hotel ZORZA: A. hr Cetner z Podkami“- 

nia. A. Małachowski z Odessy. L. hr. )igala z 
Ispasa.

Hotel ljANGA : R. Stedlic z Wićdnia. H. 
Wolf z Ołomuńca. J. Riawitz z Wiednia. K. Lud
wig z Werchraty, J .  Stiasny i J .  Schwanzara z 
Wiednia. J. ImmerglUck z Krakowa.

Hotel ANGIELSKI: T. Pragłowski z Komaro 
wic. G. Axentowicz z Danilcza, W. Bodyński ze 
Złoczowa. K- Marmorosz z Karowa. W. Krzyża
nowski z Hnlcza. Dr, L. Popławski z Drohobycza. 
Dr. B Funkenstein z Czerniowiec. G. B. Ferrari 
z Medjolanu.

Hotel KRAKOWSKI: C. Nemethy ze Stani
sławowa. W. Łożnicki z Podhajec. A. Gruszczyński 
z Krystynopola.

Hotel WARSZAWSKI : K.j hr. Łoś z Kul 
matycz.

P O C I Ą G I  K O L E  J O  W E 
podług zegara lwowskiego

Przrohoi } do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po 

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieozói pooiąp osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięi anj

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 ndn. 0 wieozór poeL, ; 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 pi 
południu pociąg mieszany.

Z P0DW0L0CZY8K: na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieozór poeiąg pospieszny, o godz 3 min 
13 rano i o gedz. 8 m‘ 89 po połndnin pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZY8K8: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieozór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzi ńe 4 mi i. 12 po połuilnin pooiąg 
mięszany.

Ze STANISŁAWOWA: u Stryj, rano o godz. S min. 
20 pociąg omnibusowy, wleozów » g >dz. 8 min. 20 pooiąg 
m:~szany.

Odchodzą Zc Lwowa:
Oo KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 

pooiąg pospieszny, o godz. 4 min. 58 rano po :iąg osobowy
0 g( i 5 min. 9 po południu pociąg mię u y.

Do CZERNIOWIEC : o godz. b min. 30 rano pooiąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. ll 
u iu. 10 w nooy poeiąg mięszany.

Do PODWOŁOCZYSK: z głó rnego dworoa o godz, 
6 ram> po ńąg pospieszu], ci godz. 12 min. 30 popołudniu
1 o godz. 10 min. 33 wieczór pooiąg mięszany.

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu 
godz. 6 min. 10 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 
52 po południu i o godz. 11 min. 1 tiAczói noc ig mięsz 

Do 8TANISŁAWOWŹ na Stryj rano ogoaz. 7 min 
5 { Jiąi mięrzany, wieczór o godz. 5 nu 45 pogiąg 
omnibusowy

a  —-WMM)

836 - I
110 9( 111 20
142 — 143 -

104 60104 90

165 50 
208 75

166 50 
209 25

140 > 270S

193 25 193 50

293 - 293 50

166 75 
»1 75 
208 25 
163 25 
158 26 
325 50 
135 50 
221 30

167 25 
192 25 
203 75 
163 75 
159 — 
o26 — 
136 -  
*22 --

158 50 159 —

158 - 159 -

182 — 168 -

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred aiig 5ster.5pr.zh 
.  ephw llatSpr.w .a. 

Gal. To’ kred. ziem. 4 pr. wa.
» ,  - 5 „ ,

Galio. b..ok hipot. 6 pr. wa.
„ Zakl. kr. wlośfi „ „

Bank austr. ęg. m. k. 5 pr.
» n s a- 5 ,,

Obligacje pier t  zenstwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
srebr w. a......................

AlfSldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w a......................

Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pro. sr. . .

,  em. 1862 pr. sr. w. a. 
,  ,  18705, ,  ,
,  ,  1A725 ,  ,  ,

Ferdynanc a pób 5 pre m.k.
» > 5 »• ,  5 ,  rebr.

Gal.K. L. iiOu Jł. 5 pr. sr c.a. 
,  II. em. 5 pro. .
, III. em. 187. 800
,  IY. a. z 500 zt. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
800 zt. 5 pre. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas/O. om. 1867 
800 z . 5 pro. sr. —. a. . 

V  -Czer.-Jass. III n. 1868 
SOi1 ił .  6 pre. w, w- c

pi»o_, kąda. 
złi w. a.

118 75 
9B 90
89 75
98 25 

101 — 
103 25 
101 85
99 35

119 25 
99 15 
90 25
98 76

101 50
102 75 
101 55
99 50

94 — 94 50

94 80 
99 75 
98 50
98 50

100 25
101 70
105 40
102 —
106 —
99 60

95 10 
100 -  
99 25

100 60 
102 —
105 80

106 50 
100

i---- ------

93 25 93 50

99 25 100 —

i  80 95 —

L -Czer.-Ji.ss. IY. em. 1872 
800 zł. 5 pro er. w. a . . 

Rudolfa po 800 Sr. w a. 5 pr 
srebr. w a. . ' . . . . 

Rudolfa m. 1869 po 800 zt.
5 pr . sr. w. a. . . .  

Rndolfa em. 1872 po 800 sł.
5 pro. sr. * 

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
5 p r o t . .......................

Panicry loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dlshan. i prsem. 
Klery po 40 złr. m. k. . 
Insbruokie prom. poż. . . 
Kegiericb po 10 z r. m. k. 
Krakowska po 20 zlr. m. k. 
Lublańska prem. poż. . .
Budzińskie m......................
Palffy po 40 sir. m. k. 
Rudolfa po 10 zlr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Soinogroazkie prem. poi.. 
Sfc Genois po 40 zlr. i k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 sir. w, a. . . . 
Waldstnin po 20 złr. m. k. 
WindisohgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczw
oerlin 100 mark . . . • 
Frankfurt 100 mark. , - . 
Hamburg 100 nsrk  . . . 
Lond - 100 fn t .**srL .
Pam T0D{hMk6r , , .

Sk>4
p»u^ żąda 

Ui w. a.

93 75 94 — 

100 50j100 85 

100 40 100 70 

100 40 100 70

91 40 91 SO

171 25 171 75
87 75 38 50

19 50 — —

23 25 28 75
38 75 39 7
36 60 36 r;s
19 25 19 75
54 54 50
23 50 34 50
47 — i7 60

25 75 26 25
27 27 50
36 25 36 75

58 70 58 80
58
68

70
7o

58
58

80
80

119 55 -t 90
4" 40 47 37

L w » . r ,  sb; handlowej, 13. stycznia 
1. A kc je  sa  sztukę 

bez knpona bieżącego - płacą 
Kolej g łiu. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 293 25 

„ lwow.-czern.-jass. 200 zt. w. a. 165 50 
Bankn hypot. galic. po 200 zł. w. a. 298 —

„ kredt. gallc. po 200 zł. w. a. 250 — 
J*. L isty  zastawne aa 100 zir 

tez knpona bieżącego 
Tow. 'tred ga‘ic. 5 pro. w. a. 98 20

n n n ^  »
,  « n fi
n n n

Bankn hyp. galic.

Listy dłużne g.

89 50 
98 20

w. a. 
okresowe

4 „ 108 41 '/, i  86 50
6 pre. w. a. 100 80
5 n w. a. 97
5 „ 10 70 pr. 100 40

z. kr. wł. 6 pre. 101 —
t> n f i n t i n ł * ,  94\ — 

S . L lia ty  d t u i n c  c a  1 0 0  a ł r .
Ogól. roln. kred. zakład dla Gal.

i Buków. 6 pre., los w 15 l a t . --------
4. O bllg i ca lOO clr.

Indemnizaąjne galic. 5 pre. m. k. 97 20 
Oblig. kom. zak. kr. wł 6 pr. w. a. 100 —

5 .  L  o  i  y .
Hi&sta Krakowa 

„ Stanisławowa
6 .  S o n e t y .  

Dukat holenderski 
Dnkat cesurr1-! .
Napoleondor 
Półimpetjał rosyjski 
Rube’ rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Knpony w srebrze . ,

1882.

żądają 
296 25 
168 50 
303 — 
255 -

99 20 
91 
99 20 
88 

101 80 
98 

101 40 
103 

96

98 40 
101 50

Huckera a p t e k a  w e  Ł s o w l c , '
p o le c a

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe dla potrzeb chi
rurgicznych i innych podobnych.

H O D O W L I  B Y D Ł A
"WYJDZIE III. TOM w drugiej połowie b. m., który 
natychmiast pp. prenumeratorom rozesłany będzie ; 
II. tom zaś wyjdżij z końcem maja.

Trudności techniczne w oddaniu rycin były po
wodem zwłoki, co pp. prenumeratorowie uwzglę
dnić raczą.

H e r o a t ę  k a r a w a n o w ą ,
wyborną, lądem sprowadzaną, 

ty lk o  w  Jednym  gatnnk  n ,
poleca funt w. po 3 złr.

skład maferjjitóte
A d o l f a  I n l e n d e r a

w BRO DACH  13 30

Jrfzef Kajetan Janowski
enforycowany architekt cywliny,

i przysięgły rzeczoznawca sądowy
Srzyjmuje \ izelkic prace w zawodzie architektury f bu- 
ownietwa, jak: opi cowanie projektów i kosztorysów 

wszelkiego rodzaju budynków, oraz kierownictwo, nadzór 
wykonanie tychże, pomiary i zdjęcia z natury placów1 

bszs » lia i opi ly stanu budynków, poświadczenie 
zgodności kopii płanów, bndynków i placów i,t. p.

B i u r o  w R y n k u ,  l i c z b a  3
codziennie od godz. 8. do 9. rano i od 3. do 5. popołud 

z wyją k;em niedziel ipwiąt

Medycyny i cblrargii 
Dr. Władt|sław Tatarczucĥ

lekarz specjalny chorób skórnych i wenerycznych, 
n i e s z k a  p r s y  u l le y  F a ń i k h j ,  l i c - 1»« 9.

O dynuje od 2—4 pc pdńditiu

Zwraca się uwasrę na dzisiejsze ogłoszenie apteki 
pod „Gwiazdą,.

ST,C X R W 10m
napój oszeżwiajęcy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
kataraoh żołądka I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

101 — 10? 50

18 25 20 25
23 75 25 75

5 55 5 65
5 58 5 68
9 46 9 56
9 74 9 34
1 53 1 60
1 16 1 18

58 3C 59 10

l UES g ie ł d y
“Y i e i l e i i ,  dnia 
godzina 1 minut 

Losy kredyt. 171.50 
Anglo.-anstr. 113.80 
Kolej Kr. Lud. 294.50 
Kole, Połnd. 136.25 
Kolej Elżbiety 209.25 
Węg. Nordost.b. 158.50 
Węg. obi. p. zł. 94.75 
lolej siednu.gr. 109.80 

! lenta węg. 6°/0 118.30 
] los. rubel pap, 116.75 
Galic. indemn. 97.50

Uiposobienie

WIEDEŃSKIEJ,
13. stycznia 1883.
50 po południu:

Węg. akcje kr. 273.75 
Unionsbank 
Ńordbahn 
K"lej Alffild.
Koiej iw.-czern. 167,— 
Wied. Comnnal 122.— 
Węg. kolej z-rsh. 162.50 
Losy tureckie 
Bankyerein 
Lc*y węgier.
Marki uiemiec 
apókojfię.

111.70
271.25
166.—

105.40 
113.75

Na ETYKIETĘ >  
i wypalone piętno na
k e r k  u  --------

dokładnie baczyć.

MAHONII
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Katalog ogólny

książek polskich
znajdujących się w handlu księgar
skim; opuścił prasę we Lwowie

nakładem

Księgarni Polskiej 
A- D. Ear.eszewiczaiM. Biernactiep

Cena 50 cenlftw.
3734 2—6

O b i a d y
domowe, smacznie przyrządzane, po niz. 

kiej cenie.
Blioa Kopernika 1. 9.

n a  d o l e .

I

W yszedł g d ru ku :
P o d r ę c z n i k

do rozbiorów chemiczny eh
przez

A. MUSSILA apt. i chemika sąd.
Jest do nabycia w księgarni pp. Gubryno 
wicza i Schmidta jakoteż u autora po ce
nie 70 ct. Na prowincji we wszystkich 
księgarniach. Wyseła się franco za nade
słaniem 80 ct. przekazem. 298 1— 3

'i
mało używany,

mas $ cenę do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzieli p 

J. Marischłer, ulica Kop mika, 
liczba 3. 809 1—3

B a l s  a m
na nagniotki

niezawodny i radykalny środek do 
usnnięoia lychże w jak najkrótszym

czasie
Skład główny w apteoe

JUHUS/iA NA lllAKA
we Lwowie ul. Halicka 5. 
Cena z dokładnym sposobem u- 

życia 80 ct. Na prowincję z opako
waniem 90 c \

4 03 2 -1 2

Karnawał 1883.
Najtańsze 

Stroje balowe, kwiaty, 
t ióra i wachlarze parys

i

M t.sć r a p lu r u w ę ,
esząoą najstirsTe ruptury, wysyła J  M 
łrolieb, Akendorf w M trawii. 3628 5—20

Ból zębów

7, JfMajerotcska,  9, 
L w o w iew e

P. T. panom
rów

posiadaczom brown 
Galicji.w

Wacław S o jk

1 Kosz 5-kilowy 1! A. ITE IN

t
pomarańcz i cvtrtjn mes. nr. i.,1

Błr. l.OO. 297 3 -1 2  
z opłatą porta i opakowania i cła u
N. Śalvari w Trjeście.

Dentysta-lekarz z Wiednia,
osiadł stale w T a r n o p o la .

Leczy wszelkie słabości ust . zębów. — 
Operacje, plombowania, oezyszci nia zę
bów, wprawienie sztnoznrch zębów i 
szczęk, uskntecs J i  jak najlepiej i nsjde 
|iikf.tniej. aC6 1—8

Jako wynalazca i

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u-inżynier, obecnie w Przemyślu 1. 144. za
suwa trwale i na ychmiast sławny LITON stępca nąjzn komitszej prazkiej fabryki, 
gdyby inny środek nie pomóg . Flakon przyjmuje budowle browarów, słodownie 
40 i 60 ct. We Lwowie w apt P. Miko-i piwnic z najnowszemi wentylacjami, spo- 
lascha, w Stryju w apt. B. Urąg wskiego. rządza również potrzebne projekta, plany
14 1  i  27 1 detaliozne wraz z kosztorysami Dostar

cza także najtaniej wszelkich potrzebnych 
utensyliów browarniczych. 436 1—3P i)u  ń'/ Lotny żelaza lanego

poszukuje do kupienia po wysokich cenach
Th. Mircdt,

fabryka ż e l a z a  w O t t y n . i .
294 1—5

Poapi any kandul hurtu t>y w ysys 
do wszystkich miejsc w Au tro-Węgrneob 
pocztą za pibranlem w p-ęknych 6-kii 
koszaob, opakowanych oebronn e od mro 
60, n.jlepB«e i wyszukane ż'ale

pom arąócze 30—40 »zt., 
c y t r y > .y  40 10 szt.,

pa 1 złr. 90 ci. ca  kwas.
z cłem i franco. 308 t —10

R  M alti w Tryeście.

Od dawna we Lwowie istniejące

biuro handlowe
poszukuje młodego człowieka,
pisząoego po polsku i po niemiecku, pię

knie , ortografi znie i gramat kalnie 
Bliższej wiadomośoi udzieli admini

stracja „Gazety Narodo ej“. 432 1—3

T e c l m i l s
udzielający wszelką naukę realną w 
skim i niemieckim języku, speojalnie 
szermierkę, rysunki, jazdę konną, naukę 
tańców posznknje miejsca guwernera w 
domu obywatelskim. Bliższe wiadomości 
pod A. Z’ post rost. Jarosław.

802 1 - 3

Hótel MćŁropole ve Wiednn. \
9  RINGSTRASSE, F R A N Z -JOSEFS QUAI, 242 1—25
S  W i e l k i  p l e r w g . o r i ę ś n y  h o t e l

300 pokojów i salonów (od 1 fłr. i wyżej), winda dla osób, czytelnia z 
dziennikami wszystkich krajów. Kąpi le w Dunaju i stacja telegraficzna. 

Zajęcia na dłuższy pobyt po umiarkowanych cenach.
Ł . M i-r lN C  dyrektor. _________

wielu lat już znane- 
i powszechnie za wy

borny uważanego ame- 
b  ry  l a n to w e f f o  k r o c h a a a l a  p a ł y

s h n j ę c e g o ,  obowiązuję się oiuiejszem z powodu bez
wstydnych ogłoszeń do wynagrodzenia 1000 mark 
temu, kto mi udowodni, źe przed moim krochmalem 
połyskującym, opakowanym w różowych woreczkach, 
po 4  proszki, niegdyś istniał krochmal połyskujący 

podobnem opakowaniu. Chcę tem przeszkodzić, ażeby mego krochmalu 
lołyskującego z podobnymi fabrykatami, łudząco naśladowanymi w opa

kowaniu do mego nie zamieniano, gdyż każdy fuszer powie chętnie w 
ogłoszeniu: „Tylko mój towar jest dobry“. Mój amerykański brylantowy 
krochmal połyskujący o. naczony jest powyższą marką ochronną, globusem, 
na każdym pakiecie na przedniej stronie, i jest do nabycia prawie we 
wszystkich handlach korzennych, drogeriach i składach mydła.
3938 i 2 F r itz  S c h u lz  j u n , L ip sk .

Z ap ro szen ie  do su b s k ry p c ji,
w poi- 
3 jamie

P o ż y c z k a  l o t
Towarzystwa

e  r y j  n a
węgierskiego

Asystent farmacji
pószuknje umieszczenia z dni m 15. lute- 
P  br. Oferty łaskawe uprasza się nadse- 
łać pod literami Z. S. apteka pod Opa
trznością w Przemyślu. 430 1—3

Chustki f l s n r l k n w e ,
w ł ó c z k o w e  i prawdziwe H i -  
m a l a j k ,  4025 2 f
F ł f l f l f l l k p  kolorową i b ia łą , 
i  l o n o m t j  różnej szerokośoi,

Barchan bialJ'PK 7  
P o ń c z o c h y ,  ska’p®‘k i, i  p °**'  ozoszki dziecinno 
w różnych kolorach, wełniane i 
włóczkowe, kafta ik i, spodenki, ka
mizelki, spódnice, kamasze, miteńki 
z włóczki i sukienne,
C a c b -  m i r y .  Tybety, Terna, Atro- 
va, Pikę i Ryps czysto wełniane, 

czarne i w ko.-irach, — poleca
w w  elk m  w y b o rie , w najp rzed  

niejszych gatunkach, 
i za sumienną cenę pod gwarancją
Handel pióoien, bielizny sto 
fowej i towarów mieszanych
KOWALSKI i MEYER
L w ó w ,  R y n e k , llesba S 6 .

Osobom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddechowych 
albo płuc jako to: nieżytami, suchotami, i uporczywemi kaszlami 
należy używać

STROPO Z PODPOSPORANO WAPNA
PP. GB1MAULT I  Cm 

Lekarstwo to od wieln lat przez lekarzy całego świata zapisy
wane, sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan 
gorączkowy, chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi 
wkrótce do dawnego zdrowia i tnszy.
Żądat podpisu G R IM A U L T  i Cm i pieczęci francuzkiego rządu.

Skład w Paryżu, 8, ulica Yiyienne i w głównych Aptekach.
We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Ruckera, Nahlika, Krzyżanow

skiego i Beisera. 2 9
500000004000000004

•sJ
\ DoV>°*

z

T ierw .zy  i najwyborniejszy oryai 
nainy wyrób c. k. uprt.

Pieców
do regulowania 1 

napełniania
R. G e b  u r t h

o. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
T l i ,  K k l s e r a t r .  7 1 .

Ilustrowane oennik{ gra
tis i franoo lbO 3 —25

Wyborny szampan po
B U M  p r » w  'K l w ^  J a m a j H B H E t t B ł T t  c r s a r  . m e l a n g e

pół kilo złr. 8.50.
S b e r r y  prawdz butelka ołr. 1.50.

litr. butelka złr. 1.50 
K o n i a k  prawdz. franc. but. złr. 1.60.

M. Pekarek & Cmp.
143 1—3 w e  W i e d n i u .  I I .  g r o s s e  8 c h i f f < * g * e  1

Tylko za 90 centów
nabyć m nint elegancki pakfouowy ze
garek z łańcuszkiem, za dobry chód 
______ gwarantuje się cały rok.______

Tyllto za złr. 2.50
nabyć można elegancki i moony zega
rek kieszonkowy, który dobrze idzie 
' *raz z odpowiednim łańcuszki,<m 1 kia 

czykiem, także azkatnłką______

Ty ko za 5 złr
nabyć można mały piękny prawdziwie 
pozłacany zegarek damski z pozłocony m 
łańcuszkiem na szyję i kluczykiem, 

wraz se azk-tulką_________

Tylko za złr. 8.50
nabywa się ciężki srebrny zegarek cy 
hndrowy wraz z p irebrzanym łań* 

c' szkiem i kin zyki m.

Ty lkt> Za 14 złr
nabywa się pyszny srebrny remonter 

ychwyt kotwiczny z płaskiemi szki 4 
kami, z łańcuszkiem odpowiednim, 

szkuuiką i kluczykiem.

! ł O O O O O I O O O ( )

Handel hirnttóir
J. iTACHIEWICKA

we Lwowie, plac Marjacki, liczba II, —  poleca
B u k i e t y  b a l o w e  ze świeżych kwiatów najgust. układane od zł. 1—15. 
B u k i e t y  k o t y l l o n u w c  ze świeżych kwiatów od 10 ct. do 1 złr.

z kwiatów zasuszonych od 7 do 15 ct.
” „ z  kwiatów robionych bardzo gustownych od

8 do 40 ct. sztuka;
oraz n a w k l e t y  pod bukiety atłasowe, jedwabne, tarl tanowe i papiero

we, w bardzo wielkim wyborze i po najtańszych cenach.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najakuratniej^ i ̂ odwro

tną pocztą. dotychczasowe względy i polecam się nadal łaskawej
uniżony sługa

J. Stachiewicz.
00400000000*

Dziękuję 
pamięci

T^lko za 9 złr.
nabywa się prawdziwy remonter, bez 

luczyka do nakręcania i regulowania, 
nader praktyczn t dla każdego, albo 
wiem taki zegarek po iednem nakrę
caniu idzie ni prz r  alnie <8 godzin.

\

Ruwyzej -yu.1 U10 e zegarki aę 
jedynie tak tamo do nabycia w nr u 

otwartym składzie zegarów

I n d u s t r i e-H a 11 e
W ił1 d a l u ,

[ 1 86 Prafr n t.ą s .e  nr 16, 2 -6

JWanbi
kroju damskiego

w r a z  z  b : o m p l « t  n e m  w y  
k e ń c iC i i i f i iu  s n k n l ,

według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko 
sztuje 1 0  mL b e a  ż a d n y c h  d o 
p ł a t  na przyrządy, gdyż prócz miu 
ry centymetrowej i papieru rysunko
w ego, nic więcej do nauki tej nie 
potrzeba Bliższa wiadomość W Ad
ministracji .Gazety Narodowej*, albo 
pod 1. 13. ul. Pańska, w dziedzińcu, 
na dole.

Kurs trwa jeden miesiąo po 
dwie godziny dziennie.

«'SS£
Cierpienia szyi i piersi,

nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (oodziennle nowe dziękczynienia 
uzdrawionych) za poradą Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie 
astmy i tuberknłow przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświadczone przez proi. Sampsona płgukki z  Coca, N. 1 p u ddko  2 ■>* 
6 pudełek 10 a ł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco.

słaboSci w dolnych częściach ciała
katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od

i - g a m c ą ,  raoionalnio za świeżej ro-wielnset lat wypróbowane w kraju 
śliny sporządzone przez Sampsona pl] Coca N. 2. po 2  z l.

Słabości nerwowe, osłabienia,
tak powszechne jakotei_ szczegółowe ustają bezwarunkowo w Peru przez uży
cie od dawna leozniczej roś! y Coca, której użycie w Europie Alei. Hum
boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi
gułki N IlL , rezultat długich studjów _ i badań, noznia Humboldta, Dr. 
Bampsop, okazała się od długich la t jako jedyny i skntknjąoy środek na po
wyższe oierpienia, nie dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. 
Bliższo objaśnienie bezpłatnie i franco. 3541 1—?
• O -  G ł ó w n y  s k ł a d  a C. H aubner, „Apotheke z om 

Engel8 we Wiedniu, am Hof Ńr. 6.,
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem.

Tamie są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicze i epecjai- 
fiości zawsze w zapasie, i żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków 
leczniczych gratis i franco.
Skład we Lwowie w apt. Jak. Beisera, w  Krakowie w apt. Bedyka

e & R W O N E G O  E B Z Y Z A
pod Najwyższym protektoratem Jego Cesarskiej i apostolskiej Mości.

Wyciąg z planu losowania:
Rocznie 3 ciągnienia: 1. marca, 1. lipca, 1. listopada.
Główna wygrana g j # J  0  D O ^  L 1 b e z  P ° ^ a t k u »

zł. 50000 25000 15000 10000 i wiele wygranych ubocznych
najniższa wygrana 6 zł ,  podnosząc się do 10 zł 

Celem pożyczki jest dostarczanie funduszu na pielęgnowanie i zapomożenie
ranionych wojowników i ich familji.

A o ł r t f j H d  p o ż y c z k i *
Każdy los, na który padła najniższa wygrana, grywa na wszystkich późniejszych

c:ągnieniach premiowych i stanowi tem samem 
80r»na 51 lat opiewającą bezstemplową i wołną od należytości promesę

Według osnowy odnoszącej s ę do tej pożyczki loteryjnej ustawy fart XLI 1882) 
są losy i wygrane wolne od stempla, podatku i należy tości.

G w a r o n c f o .
Przeznczonv do wypłaty wygranych i amortyzacji pożyczki potrzebny kapitał loteryjny składa s ij z papie

rów wartościowych, m gący h być natychmiast zreildowanyc , które dadrą się użyć na złozeate kapitułów papilar
nych i z rzątdaoy bywa przez mięszaną komisję, której prezesem jest każdiczesay, przez atowarzyaaenie wybrany i 
przez Jego M >ść cesarza zatwierdzony prezes Towarzystwa Czerwonego K  zyża w krajach korony węg erskiej.

P ;ó  z tego utworzony będzie na dalsze zapewnienie tej pożyci ki loteryjnej fundusz rezerwowy, który i  
dodaniem procentów 5%  P<> ukończeniu terminu amortyzacyjnego wynosić będzie okrągło 3,000.000 złr. w. a.

Ze względu na korzyści piana losowania, bezwątpliwą pewność i cel patrjotyczny, jest ten efekt godnym 
polecenia jako najtańszy, najpewniejszy i najkorzystniejszy los.

Publiczna subskrypcja na 400.000 losów odbędzie się

oprócz już publikowanych miejsc subskrypcyjnych, dla wygody subskrybentów także

w  e  W  i  © <1 11 i  u  :
u nas-ępujących firm :

Breitner & Jonientz, I , am Hof nr. 5, 
Heinrich Hrann, K.ihlmarkt 24,
Anton Czjzefe, Kartntnerstr sse 3,
Franz Eckert, Sch<>ttenring 14,
FeltX Epstelu. Sto k-im-Eisen-PI tz 3, 
Freund dfc Cmp., Kartnerstrasse 40—42, 
M J .  G nth, Kobm ^rU 5,
E. J. Helmaun’« SOhne, Karntnemug 3, 
A ugust KOrner, Goldscbmiedgasse 7, 
K o h u  dfc A lter, Ka-nttiers r sse 19,
Li opoid Langer, Ka ntnerri- g I,

l and  ̂uer& Co., „z. neuen Fortona8 Wipplingratr 30. 
Isid. Landauer, Karntnerstrasse, 14,
B  L an d aner, Kartuerstra^se 36,
Mayer & V«gei, Graben 21,
Nyit al & Co., Karntuerstrasse 23,
Lndwlg Porges & Co., Angnstincrstr-sse 2, 
Schellhammer Schattera, haratneretrasse 20, 
Anton Schcy, j r., P r  ,tcrst asse, 24,
J. H. Singer, Schottenring 4,
M. A Spitzer, Graben 12,
Warner & Cmp,, Wipplingerstragse 45,

podczas zwykłych godzin urzędowych, gdzie przyjmują się także zgłoszenia przed czasem subskrypcji.

n a  p r o w i n c j i :
także we wszystkich większych kantoru eh bankowych i  wymiany.

f W a r u n k i  t
1. Kwota subskrypcyjna wynosi 6 zł. 50 ct. w. a. za sztukę, z której 2 zł. a. w. w gotówce należy 

złożyć zaraz przy sub.skryp ji. Reszta w kw »ie 4 zł 50 c ma być złożona w trzech dniach po ogłoszeniu odbvtej
repartjcji. Po tym t ram ie wn.es one opłaty będą na b /0 oprocentowane i mają nastąp ć najpóźniej do dnia
20. lutego 1883. . .

2. W razie przekroczenia kwoty subskrypcyjnej nastąpi odpowiednia redakcja subskrybowanych sztnk, 
przyc:em zastrz ga sobie węgierskie ak yjn i towarzystwo binku krajowego ustanowienie sp sobu redukcji.

3. W razie redukcji okazać s ę mogą< © kwoty, opłacono przy subskrypcji, użyte będą do uzupełnienia 
przypadających z subskrypcji losów. Potrzebne ku temu k « o ty  r. sztuj^ce mają b/ó zapłacone w terminie wyrażonym 
w 1. punkcie. Okazać się mogące n-dpł ty będą natychmiast zwrócone.

4. Zgłoszenia do subskrypcii należy waosić w miejscach ku temu wyznaczonych na formularzach, które 
się wydają bezpłatnie. Każdy subskrybent otrzyma zam ust oddai ego zgłoszenia eubskryp* yjnesro i po zł* żenin w 1.
punkcie ustanowionego zadatku w k»ocie 2 złr. za sztukę, wystiwionę przez m ejsce subskrypcję przyjmujące po
twierdzenie, za które po odbytej publ-kac i wręczone zostaną subskrybęntowi efektywne losy.

Bliższe ciągnienie dnia 1. marca 1883.
Główna w ygrana złr. 120 .000  w. a.
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Dost; 6 można we Lwowie w  aptekach pp. Mikotaacha, Nahnka, Krzy. 
żanowskiego, Ruckera, w Warszawie w apt. dr. Ch. Heinricha, w Klu
kowie u Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich głównych aptekach.
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